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2065 delegatów, obserwatorów i gości
tuzięło udział u j  Kongresie W arszawskim

w czasie obrad II  światowe- osób z 80 krajów. W liczbie tej fesorów, 116 pisarzy. 72 ducho­to  Kongresu Obrońców Pokoju znajduje się 1.756 delegatów, po wnyCh, 91 przedstawicie!i świa- podane zostały do wiadomości zostali —  to goście i obserwa- następujące dane liczbowe o u- torzy. ta sztuki, 47 przemysłowców iczestnikach Kongresu: Na Kongres przybyło 59 m f  kupców or:lz " ielu* P o d sta w i-Na Kongres przybyło 2.065 zów stanu. 173 uczonych i pro- cieli innych zawodów.

Orędzie II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
do Organizacji Narodów ZjednoczonychW A R SZA W A  P A P . Gdy narody świata two­rzyły Organizację Narodów' Zjednoczonych, po­kładały w niej wielkie nadzieje. Największą z nich była nadzieja pokoju.Tymczasem wojna już dziś burzy pokojowe życie niektórych narodów, a jutro zburzyć może pokojowe życie całej ludzkości. Jeśli Organiza­cja Narodów Zjednoczonych nie spełnia podsta, wowej nadziei, jaką pokładały w niej narody świata zarówno te, które są w niej reprezen­towane przez swe rządy, jak i te, które nie są w niej jeszcze reprezentowane — jeśli Organi­zacja Narodów Zjednoczonych nie zapewnia ludz­kości pokoju i spokojnego życia, to dlatego, że ulega wpływom sił, które odrzuciły jedyną możliwą drogę, prowadzącą do powszechnego po­koju —- dążenie do powszechnego porozumienia.Jeśli Organizacja Narodów' Zjednoczonych pragnie spełnić nadzieje, jakie ludzkość w'ciąż jeszcze w niej pokłada, powinna wrócić na dro­gę, jaką od dnia jej utworzenia wytknęły jej narody, a jako pierwszy krok na tej drodze po­winna spowodować w najkrótszym czasie spot­kanie pięciu wielkich mocarstw: Stanów Zjed­noczonych, Francji, Związku Radzieckiego, Wiel kiej Brytanii i Chińskiej Republiki Ludowej, w celu zbadania pokojowego uregulowania istnie­jących rozbieżnościII  Światowy Kongres Obrońców Pokoju, skła dający się z delegatów 80 krajów i reprezentu­jący prawdziwy głos miłującej pokój ludzkości, domaga się, by Or anizacja Narodów Zjednoczo­nych oraz instancję ustawodawcze, przed który­mi rządy rozmaitym krajów są odpowiedzialne, rozpatrzyły niezwłocznie następujące propozycje, zmierzające do przywrócenia i utrzymania po­koju, do przywrócenia i utrzymania zaufania między wszystkimi krajami, ‘ niezależnie od ich ustroju społecznego:A Zaniepokojeni tym, że wojnm prowadzona 1 obecnie w Korei, nie tylko przynosi niezliczone cierpienia narodowi koreańskiemu, lecz grozi rozszerzeniem się w nową wojnę światową, do­magamy sie zaprzestania tej wojny, wycofania z Korei obcych wojsk oraz pokojowego rozstrżyg nięcia wewnętrznego konfliktu między obiema częściami Korei, przy czym wiń-u brać w - tym udział przedstawiciele narodu koreańskiego.Domagamy się, by zagadnienie to zostało roz­strzygnięte przez Radę! Bezpieczeństwa w peł­nym składzie, z udziałem pełnoprawnych przed­stawicieli Chińskiej Republiki Ludowej. Doma­gamy się zaprzestania interwencji wojsk amery­kańskich na chińskiej wyspie Taiwan (Formozie) oraz działań wojennych przeciwko Republice Viet namu, które kryją w sobie groźbę wojny świato­wej.2  Potępiamy w sposób kategoryczny wszelkie *■ usiłowania i kroki, podjęte z pogwałceniem układów międzynarodowych, zakazujących remili- taryzacji Niemiec i Japonii.Te usiłowania i kroki stanowią niezmier­nie poważną groźbę dla pokoju. Domagamy się z . naciskiem zawarcia traktatu pokojowego ze zjednoczonymi i zdemilitaryzowanymi Niemcami, jak i z Japonią oraz wycofania wojsk okupa­cyjnych z obu tych krajów.2  Uważamy próbę utrzymania narodów prze­mocą w stanie zależności i ucisku kolonialne­go za groźbę dla sprawy pokoju i proklamujemy prawo tych ludów do wolności j niepodległości.Występujemy przeciw wszelkim postaciom dyskryminacji rasowej, które rodzą nienawiść między narodami i stanowią również groźbę dla pokoju.4  Uważamy za niezbędne zdemaskować próby napastników, usiłujących zaciemnić samo po Jęcie agresji i pod takim czy innym pretekstem wtrącac się do wewnętrznych spraw innych na­rodów.Żadne względy polityczne, strategiczne ezv gospodarcze, żadne racje związane z sytuacja wewnętrzną, czy wewnętrznymi konfliktami w tym czy innym państwie^nie mogą usprawiedliwić interwencji zbrojnej jakiegokolwiek państwa w sprawy innego państwa. Agresja jest aktem zbrodniczym tego państwa, które pierwsze uży­wa siły zbrojnej przeciwko innemu państwu pod Jakimkolwiek pretekstem.C  Uważając, że propaganda nowej wojny sta- U  nowi największą groźbę dla pokojowej współ­pracy narodów, że wobec tego propaganda nowej wojny stanowi jedną z najcięższych zbrodni Przeciwko ludzkości — zwracamy się do parla­mentów wszystkich krajów z wezwaniem, by Przyjęły specjalną ustawę o obronie pokoju, Przewidującą karną odpowiedzialność' za propa­gandę nowej wojny w jakiejkolwiek postaci, jg  Wszyscy uczciwi ludzie, niezależnie od swych przekonań politycznych, uważają ma- »°wą, bezlitosną zagładę cywilnej ludności Korei zbrodnię przeciwko ludzkości. Domagamy się, autorytatywna komisja międzynarodowa zba- * Pała zbrodnie, popełnione w Korei, a w szczegól­ności sprawę odpowiedzialności generała Mac Arthura.

7 Dając wyraz istotnym żądaniom ludów, które uginają się pod ciężkim brzemieniem bud­żetów wojennych i pragnąc zapewnić całej ludz­kości trwały i nieprzerwany pokój, przedkłada- my Organizacji Narodów Zjednoczonych, parła- $  mentora i narodom następujące . propozycje:-7  Bezwarunkowy zakaz wszelkich rodzajów moni atomowej, bakteriologicznej i chemicznej, substancji trujących, radioaktywnych i wszelkich mnyck środków masowej zagłady. Przestrzegania

tego zakazu powinno być zapewnione przez ści­słą kontrolę międzynarodową.— Ogłoszenie jako zbrodniarza wojennego tego rządu, który pierwszy ich użyje.II  Kongres Światowy, świadomy swojej odpó wiedzialności wobec narodów, zwraca się również z uroczystym wezwaniem do wielkich mocarstw, proponując im .przeprowadzenie w ciągu iat 1951 —1952 progresywnej, proporcjonalnej i jednocze­snej redukcji wszystkich sił zbrojnych, lądo­wych, morskich i powietrznych, w granicach od 173 do połowy.Krok tego rodzaju zdecydowanie położy kres wyścigowi zbrojeń i zmniejszy niebezpieczeństwo agresji. Dopomoże on do zmniejszenia państwo­wych budżetów wojennych, które kładą się cięż­kim brzemieniem na wszystkich warstwach lud­ności. Dopomoże on również do przywrócenia

międzynarodowego zaufania i niezbędnej współ­pracy wszystkich państw bez względu na ich. ustrój. '  1Kongres oświadcza, że kontrola dotycząca zakazu broni atomowej i innych rodzajów broni masowej zagłady, jak również zwykłej broni, jest technicznie do przeprowadzenia.Powinien być utworzony przy Radzie Bezpie­czeństwa międzynarodowy oigan kontroli, dyspo­nujący kompetentną inspekcją, którego zadaniem byłaby zarówno kontrola redukcji zbrojeń, jak również realizacja zakazu broni atomowej, bakte riołogicznej, chemicznej i innych rodzajów broni masowej zagłady.Aby kontrola ta była skuteczna nie powinna ona się ograniczać tylko do sił zbrojnych, istnie­jącego uzbrojenia i produkcji broni, zadeklarowa nych przez każdy kraj, ale na żądanie międzyna­

rodowej komisji kontroli powinna ona polegać na inspekcji — poza danymi zadeklarowanymi dom­niemanych sił zbrojnych, istniejącego uzbrojenia i produkcji broni.Te propozycje dotyczące redukcji sil . zbroj­nych stanowią pierwszy etap na drodze do po­wszechnego i  całkowitego rozbrojenia, co, jest celem ostatecznym obrońców pokoju.II światowy Kongres Obrońców Pokoju wy­raża przekonanie, że niepodobna zapewnić pokoju przez dążenie do równowagi sił drogą wyścigu zbrojeń. Kongres stwierdza, że propozycje jego nie spowodują żadnej przewagi wojskowej tego czy innego kraju, że bezsprzecznie zażegnają one wojnę, zapewnią bezpieczeństwo, i podniosą do­brobyt wszystkich ludów świata.Podkreślamy, że przejście szeregu krajótye

Manifest do Narodów Świata
Wojna grozi ludzkości— dzieciom, kobietom, mężczyznom.
Organizacja Narodów Zjednoczonych nie spełnia nadziei narodów na zachowanie 

pokoju i spokojnego życia. Życie ludzkie i zdobycze ludzkiej kultury sa w niebezpie­
czeństwie.

Narody chciałyby mieć nadzieję, że Organizacja Narodów Zjednoczonych zdecydo­
wanie nawróci do tych zasad, na jakich została utworzona po drugiej wojnie świato­
wej, utworzona w tym celu, aby zapewnie wolność, pokój i wzajemne poszanowanie 
między narodami.

Ale narody świata pokładają jeszcze więcej nadziei w sobie samych, w swej zde­
cydowanej postawie i w swej dobrej woli. Dla każdego rozsądnego człowieka jest rze­
czą jasną, że ten, kto twierdzi, iż wojna jest nieunikniona, szkaluje ludzkość.

Czytając to orędzie przyjęte w imieniu narodów 80 krajów na I I  Światowym Kon­
gresie Pokoju w Warszawie, pamiętajcie, że walka o pokój jest waszą własną najży­
wotniejszą sprawą. Wiedzcie, że setki milionów obrońców pokoju, zjednoczywszy się 
wyciągają do was dłoń. W zywają was do udziału.w najszlachetniejszej Walce, jaką kie­
dykolwiek toczyła ludzkość wierząca głęboko w swoją przyszłość.

Na pokój się nie czeka Pokój trzeba zdobyć! Zjednoczmy nasze wysiłki i żądaj­
my zaprzestania wojny, która dziś pustoszy Koreę, a jutro grozi pożarem całemu 
światu.

Wystąpmy przeciw próbom ponownego rozpalenia ognisk wojny w Niemczech 
i Japonii.

Wraz z 500 milionami Judzi, którzy podpisali Apel Sztokholmski, domagajmy się 
zakazu używania broni atomowej, powszechnego rozbrojenia, kontroli wykonania tych 
zarządzeń. Ścisła kontrola powszechnego rozbrojenia i zniszczenia broni atomowej jest 
technicznie możliwa. Trzeba tylko tego chcieć.

Zmusimy do przyjęcia ustaw, które karzą za propagandę wojny.
Przedstawimy posłom do naszych parlamentów, naszym rządom i Organizacji Na­

rodów Zjednoczonych nasze propozycje w Obronie pokoju opracowane przez I I  Św ia­
towy Kongres Obrońców Pokoju.

Siły pokoju we wszystkich krajach są wystarczająco wielkie, głos ludzi pokoju 
jest dość potężny, aby wspólnymi siłami nalegać na spotkanie przedstawicieli pięeiu 
wielkich mocarstw.

I I  Światowy Kongres Obrońców Pokoju dowiódł z niebywałą siłą. że ludzie, któ­
rzy zjechali się z pięciu części świata, mimo różnicy poglądów, mogą się między so­
bą porozumieć, aby zapobiec klęsce wojny i ocalić pokój.

Niechaj rządy postępują podobnie, a sprawa pokoju będzie uratowana.

do gospodarki wojennej coraz bardziej za­kłóca stosunki gospodarcze i międzynarodową wymianę surowców i artykułów przemysłowych. Odbija się to katastrofalnie na poziomie życia wielu narodów, przeszkadza postępowi gospodar­czemu i wymianie handlowej między wszystkimi krajami i w ostatecznym wyniku stanowi źródło konfliktów, zagrażających sprawie pokoju.W- obronie żywotnych interesów ludności wszystkich krajów, w dążeniu do uzdrowienia sytuacji międzynarodowej domagamy się powrotu do normalnych stosunków handlowych między rozmaitymi krajami na warunkach wzajemnie dogodnych, zaspakajających potrzeby narodów, wykluczających wszelkie- formy dyskryminacji ekonomicznej, zapewniających rozwój gospodarki narodowej i niezawisłości gospodarczej, wielkich i małych państw.Q  Uważając, że przeszkody stawiane w wymianie kul- 
> turałnej między narodami są źródłem niezgody i bra­kli zrozumienia, że stwarzają atmosferę Avzajemnej nie­ufności i sprzyjają propagandzie wojennej, i że z dru­giej strony zacieśnienie więzów kulturalnych między na­rodami stwarza warunki do wzajemnego zrozumienia i za ufania, do wspólnej walki o pokój, wzywamy wszystkie rządy, by przyczyniły się do poprawienia stosunków kul­turalnych miedzynarodami :i do wzajemnego poznania dorobku kulturalnego narodów. Domagamy sie ułatwie­nia organizowania międzynarodowych konferencji dzia­łaczy kulturalnych, ich wzajemnych odwiedzin w róż­nych krajach, szerokiego rozpowszechniania dzieł lite­rackich innych narodów i zaznajamiania się z ich sztuką.Wzywając Organizację Narodów- Zjednoczonych dc< spełnienia nadziei, jakie narody związały z jej istnie­niem, podajemy do jej wiadomości, iż utworzyliśmy Świa Iową Radę Pokoju, która będzie stanowiła reprezenta­tywny organ, obejmujący, przedstawicieli wszystkich na­rodów świata, zarówno należących do Organizacji Na- Jodów Zjednoczonych, jak i tych, które nie są w niej reprezentowane, łącznie z narodami krajów, które są jeszcze, obecnie krajami zależnymi lub. kolonialnymi. -Światowa Rada Pokoju zobowiąże Organizacje Na­rodów Zjednoczonych, by rzeczywiście wypełniała obo­wiązki, jakie wzięła na siebie w dziedzinie umoenie- '1!a.i rozwoju pokojowej współpracy między wszystkimi krajami. Rada podejmie szczytne zadanie zapewnienia trwałego i nieprzerwanego pokoju, 'odpowiadającego, in­teresom̂  wszystkich narodów. Przyniesie oiia ludzkości pewność, że wbrew istniejącym trudnościom., których pomniejszać nie należy, wypełni ona całkowicie ?,>?<■ no.słannietwo. *. . .

Międzynarodowe N agrody P o k o juZaszczytne wyróżnienie m. Warszawy i Juliusza FucikaW A R SZA W A  P A P . Dnia 22 bm. w Państwo­wym Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się uroczystość przyznania międzynarodowych na­gród pokoju, ustanowionych przez Światowy Ko­mitet Obrońców Pokoju.Na uroczystość, która odbyła się w obecności licznych, delegatów na II  światowy Kongres O- brońcó^pPokoju i członków prezydium Kongresu przybyli: członkowie Rady Państwa i Rządu, czo łowi przedstawiciele polskiego świata nauki, kul tury, sztuki i prasy oraz liczni przedstawiciele społeczeństwa stolicy.W loży honorowej zajęli miejsca: marszałek Sejmu W. Kowalski, premier Rządu K. P. .1. C y­rankiewicz, minister spraw zagranicznych Z. Mo­dzelewski oraz sekretarz K C  PZPR E . Ochab.N a udekorowanej flagam i wszystkich naro­dóŵ  scenie, za stołem prezydialnym zasiedli człon kowie jury Międzynarodowych Nagród Pokoju.W imieniu jury głos zabrał Piętro Nenni, któ­ry oświadczył:Ju ry  Międzynarodowych Nagród Pokoju, któ­rê  zebrało się w sierpniu br. w Pradze, a osta­tnie swoje posiedzenie odbyło w Warszawie w ' dniu 22 listopada br., rozpatrzyło 110 dzieł, zgło szonych przez narodowe komitety obrońców po­koju oraz 6 dzieł zgłoszonych indywidualnie.Jury jednomyślnie przedstawiło Stałemu Ko­mitetowi Światowego Komitetu Pokoju nastę­pujące propozycje, które zostały zatwierdzone:2 nagrody honorowe otrzymają:Miasto W A R SZ A W A . Dzięki pracy architek­tów j robotników budowlanych Warszawą jest symbolem pokojowej odbudowy.Utwór „Reportaż spod szubienicy“  JU L I U ­SZ A  F U C IK A  — pisarza czechosłowackiego i mę czennika za sprawę pokoju.Nagrody otrzymają:PAB LO  NERUDA zą, poemat iSNiech się zbudzi drwal“.  •

N A ZIM  H IK M E T  — za całość twórczości poe tyckiej.P A B LO  P IC A S SO  — za pierwszego „Gołębia pokoju“ .P A U L  R O B ESO N  —- za pieśni pokoju.W A N D A  JA K U B O W S K A  — za film ..Ostat­ni Etap“ .Radzieccy i węgierscy twórcy filmu „Młodzież świata“ .Złote medale otrzymają:Czasopismo libańskie „A ttaik“ .Książka „Od Francji w jarzmie do Francji pod bronią“  — J .  R. B LO CH A .Książka p. t. „Mitrea Color“ — M IH A IL  SA - D O R E A N U . -  ,Album ilustrowany pt.: „Gott mit uns“  R E ­N A TO  G U T T U SO .Fresk „Teradentes“  CAND1DO PORT1NAR1.Kantata „Buduj twoją ojczyznę — wzmocnisz pokój“ — W A C Ł A W A  D O B IA SA  — Czechosło­wacja. ’ | i. .Film „Droga życia" L O U IS  D A Q U IN 'A .Uczestnicy uroczystości długotrwałymi oklas­kami przyjęli decyzję jury i wstając z miejsc zgo towali obecnym :a sali laureatom nagród długo niemilknącą owację.Motywując decyzję jury Piętro Nenni oświad­czył, iż kierowało się ono wartością wyróżnionych dzieł dla wzmocnienia sił obozu pokoju, nagradza jąc te dzieła, które najbardziej przyczyniły się do utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami.Wśród oklasków i owacji publiczności na sce­nę weszli: wdowa po czechosłowackim pisarzu i rewolucjoniście Juliuszu Fuciku oraz obecni na sali laureaci, którym wręczone zostały nagrody i wiązanki kwiatów.W imieniu nagrodzonych przemówił Pablo Ne ruda.

M' części artystycznej wystąpiła wielka orkie­stra symfoniczna Polskiego Radia, którą dyryg-o wali kolejno: Grzegorz Fitelberg oraz Willi Fe- raro. Jako soliści wystąpili: H. Czerny-Stefańsku oraz recytatorzy J .  świderski i M. SkarżankaUchronić bojowników o pokój
przed represfakni

/R«ijro#«*c ¿ «w  B ś t i u m ę f r e s u
uchwa’o M  na wniosek PaMo NerudyW A R SZA W A  P A P . . W wielu krajach obrońcy pokoju są obecnie ofiarami prześladowań policyjnych.W Ameryce Łacińskiej, w Stanach Zjednoczo­nych, we Francji, we Włoszech, w rozlicznych kra jach A fryki i Bliskiego Wschodu tysiące-obroń­ców pokoju wtrącono do więzień.Wielu spośród ludzi, których wybrano jako de ■ legatów na ten Kongres, nie mogło wziąć w nim ' udziału.Zakazuje się zgromadzeń w obronie pokoju. Policja strzela do obrońców pokoju i masakruje ich.Prześladowań nie uniknęli również uczeni.II  światowy Kongres Pokoju przesyła pozdrc wienia ofiarom terroru policyjnego i zakłada uro­czysty protest przeciwko prześladowaniu obroń­ców pokoju.Kongres żąda natychmiastowego uwolnienia wszystkich ofiar represji policyjnych. Wzywa on narody całego świata, by wyraziły swą solidar­ność z tymi szlachetnymi obrońcami pokoju, by wymogły ich uwolnienie, by broniły i ochraniały wszystkich którzy na całym święcie walczą 1» ookói.



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr.  324 (1243)K A R T A  POKOJUI I  Światowy Kongres Obrońców Pokoju uchwalił manifest do narodów świata i.orędzie do Organizacji Narodów Zjednoczonych. 1680 delegatów reprezentujących 80 krajów, ponad miliard ludzi' wszelkich przekonań politycznych i wierzeń Uchwaliło w wyniku ożywionej dyskusji historyczne dokumenty, które otrzymały nazwę K A R T Y  P «# X )JU .Co zawiera K A R T A  P O K O JU ?  Zawiera ona żądanie natych­miastowego położenia kresu wojnie w Korei, Aietnarn ie, interwen­cji imperialistycznej na wyspie Taiwan (Formoza). Wszyscy ucz­ciwi ludzie rozumieją, że natychmiastowe położenie kresu przele­wowi krwi w dalekiej Korei czy Viet«amie, to oddalenie groźby rozszerzenia wojny na imię narody.Plany imperialistów, zmierzające do remilitaryzacji Niemiec i Japonii mają wyraźny cel — przygotowanie wojny napastniczej. K A R T A  P O K O JU , wysuwając żądanie zakazu remilitaryzacji Niemiec i Japonii i zawarcia traktatu pokojowego ze zjednoczo­nymi i zdemiiitaryzowanymi Niemcami jak i z Japonią oraz wy­cofania obcych wojsk z tych krajów, wyraża poglądy setek milio­nów' ludzi.K A R T A  P O K O JU  jasno określa pojęcie agresji. ,,Agresja jest aktem zbrodniczym tego państwa, które pierwsze Używa siły zbrojnej przeciwko innemu państwu pod jakimkolw iek pretekstem“ — mówi K A R T A  P O K O JU . Sformułowanie niezwykle proste i zrozumiałe dla wszystkich ludzi. Przeciwstawić mu się mogą jedynie ci, którzy szukają pretekstów dla dokonywania aktów agresji.K A R T A  P O K O JU  domaga się wyjęcia spod prawa wszelkiej broni masowej zagłady, redukcji sił zbrojnych i zakazu propagan­dy wojennej we wszystkich krajach. Ustosunkowanie się narodów' do zagadnienia broni atomowej znalazło dobitny wyraz w ogólno­światowym plebiscycie, jakim było zbieranie podpisów' pod Ape­lem Sztokholmskim. Apel Sztokholmski domagający się zakazu broni atomowej był punktem wyjścia. Rozszerzony on. zóstał w K A R C IE  R.O KO JU  żądaniem bezwarunkowego zakazu wszelkich rodzajów broni masowej zagłady. Przestrzeganie tego zakazu ma być zapewnione przez ścisłą kontrolę międzynarodową.K A R T A  P O K O JU , wychodząc z założenia, że wyścig zbrojeń stwarza niebezpieczeństwo wojny, wysuwa żądanie redukcji zbro­jeń, jako pierwszego etapu powszechnego rozbrojenia. Czyż poza garstką ludzi, którzy ńa wojnie zarabiają, poza garstką fabry­kantów śmierci, dla których każdy nowowyprodukowany czołg, samolot czy karabin maszynowy oznacza zwiększenie konta ban­kowego, mogą być ludzie, którzy nie woleliby lepiej mieszkać, lepiej jeść, lepiej żyć, zamiast produkować to, co w przyszłości może zburzyć ich własny dom. zniszczyć ich warsztat pracy, przy­nieść śmierć ich najbliższym?K A R T A  P O K O JU  z naciskiem podkreśla w iarę obrońców' po­koju w' możliwość pokojowego współistnienia różnych systemów', w możliwość i konieczność pogłębienia stosunków' gospodarczych i kulturalnych pomiędzy poszczególnymi krajami. Ożywiona wy­miana gospodarcza to możliwość podniesienia dobrobytu we wszy­stkich krajach, wymiana kulturalna to zbliżenie do siebie milio­nów ludzi, to stwarzanie atmosfery wzajemnego zaufania, nie­zbędnego dla utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami.Ja k  możliwie najszybciej i najskuteczniej rozładować Obecne napięcie międzynarodowe? K A R T A  P O K O JU  wzywa Organizację Narodów Zjednoczonych do spowodowania w' najkrótszym czasie spotkania przedstawicieli pięciu wielkich mocarstw' w celu zbadania i pokojowego Uregulowania istniejących rozbieżności.Reakcyjna prasa kapitalistyczna twierdziła niedawno, że ruch w obronie pokoju usiłuje „u z u r p o w a ć s o b i e “  preroga­tywy O N Z, usiłuje zastąpić tę Organizację. K A R T A  P O K O JU  za­wiera odpowiedź na to kłamliwe twierdzenie. Postanowiła orta bo­wiem stworzyć ŚW IA TO W Ą  R A D Ę  P O K O JU , która m. in. stawia sobie za cel, wpływanie na O N Z, by ta rzeczywiście wypełniała swoje obowiązki.I I  światowy Kongres Pokoju spełnił nadzieje setek milionów łudzi, którzy wysłali nań swoich delegatów'. Kongres Uchwalił K A R T Ę  P O K O JU , dokonał wyboru ŚW IA T O W E J R A D Y  P O K O ­J U . Narody uzyskały przez to szeroką i pełną platformę walki o trwały pokój oraz ciało kierownicze o najwyższym autorytecie moralnym.

Doniosłe uchwały Kongresu Warszawskiego
wyrazem aajpętszycb pragnień mas ludowych Polski

Przyiącis u Prezydenta Bolesława Bieruta
§B€3 c z e ś ć  S w r a t o w e |  SŁ u d B yW A R SZA W A  P A P  22 bm. w godzinach wieczornych Prezy­dent Rzeczypospolitej Polskiej wydal przyjęcie na cześć Światowej Rady Pokoju, wybranej przez I I  Światowy Kongres Obrońców Po­koju. Witając przybyłych gości, Prezydent R. P . powiedział co na stępuje:

L i d i a  K o r a b i e l n i k p w a
dzieli się swymi cennymi doświadczeniami
z brygadami młodzieżowymi w Cliełmkudzieżą ZM P. Spotkanie zamieniłoK R A K Ó W  P A P . 22 bm. LidiaKorabielnikoWa odwiedziła Zakła­dy Obuwia w Chełmku, zapozna­jąc się z pracą młodzieżowych bry gad ZMP-owskich, które jedne z pierwszych w Polsce Odpowiedzia­ły na jej apel wzywający do osz­czędności surowca i materiałów pomocniczych, Młodzi korabielni- lcowcy zgotowali przybyłej gorące przyjęcie.W itając Korabielnikową — mło da przodownica pracy Stanisława Strużyk powiedziała m. in.: „M ło­dzież naszych zakładów, wzorując się na wspaniałych osiągnięciach komsomolców z zakładów im. „K o muny Paryskiej“  — uzyskuje co­raz lepsze wyniki w pracy. Nasze brygady młodzieżowe z oddziału gumowni wyprodukowały z zaosz opędzonego surowca 1.200 par obu wia, również inne brygady corąz szerzej stosują kompleksowe -osz­czędzanie. Brygada Marii Pawlik pracować będzie w tym miesiącu jeden dzień przy zamkniętych ma­gazynach“ .W rozmowach z młodymi robot uikami Korabielnikowa udzieliła wielu cennych rad i wskazówek jak ulepszyć metody oszczędzania.Dzieląc się Swoim doświadcze­niem, Korabielnikowa położyła specjalny nacisk na konieczność zapoznania się robotników z prze- j biegiem całego cyklu produkcyjne go, dzięki czemu można Osiągnąć lepsze wyniki w kompleksowym! oszczędzaniu. Jako ważny czynnik zwiększenia oszczędności i podnie ! sienią jakości produkcji wysunęła I konieczność wprowadzenia przez robotników wzajemnej kontroli w każdym etapie produkcji.

• • *W  godzinach wieczornych w Mło dzieżowym Domu Kultury w K ra­kowie odbyło się spotkanie Lidii Korabielnikowej z przodownikami pracy z krakowskich fabryk i za­kładów przemysłowych oraz z rolo

się w gorąeą manifestację na cześć Związku Radzieckiego oraz bohaterskiej młodzież/ komsomol skiej.

D O S T O JN I I  D R O D Z Y  P R Z Y ­JA C IE L E !Z głęboką radością witam Was, jako przedstawicieli najszlachet­niejszego i najpotężniejszego ru­chu, wyrażającego pragnienia i  wolę olbrzymiej większości ludzi we wszystkich krajach świata. Witam was w imieniu obecnych tu przedstawicieli naszego parla­mentu, Rady Państwa i rządu i pragnę równocześnie w imieniu całego narodu -polskiego wyrazić uczucia najgorętszej sympatii i so lidarności z doniosłymi uchwała­mi waszego Kongresu. Uchwały te zgodne są g życzeniami j poglą­dami wielomilionowych mas ludo­wych naszego kraju, które potę­piają wojnę j pragną pokoju, któ re są zdecydowane Walczyć, w o- bronie nienaruszalności p trwało­ści pokojowego współżycia między narodami.Naród polski jest szczęśliwy i dumny, że stolicy naszego kraju przypadł w udziale zaszczyt gosz­czenia w swych powstających z ruin murach wielkiego Światowe go Kongresu Pokoju — najwspa­nialszego ze wszystkich zgroma­dzeń, jakie odbyły się w dziejach ludzkich. W ciągu tych niezapo­mnianych i historycznych dla nas dni ponad 20 milionów moich ro­daków — dorosłych i dzieci — przeżywało wraz z wami, uczest­nikami Kongresu, najsilniejsze Wzruszenia, na jakie się może zdo być serce ludzkie.Jestem przekonany, że wzrusże nia te przeżywała i przeżywić bę­dzie jeszcże Wraz z nami olbrzy­mia większość ludzi we wszyst­kich krajach świata. Nikt nie po­winien wątpić; że, ta olbrzymia fala uczuć, którą pobudził war­szawski Kongres Obrońców Poko­ju , przeobrazi się w jeśzcze po­tężniejszą niż dotąd wolę zorgani­zowanego przeciwdziałania niebez pieczeństwu nowej wojny.Ludzkość w olbrzymiej swej masie rozumie i odczuwa potwor­ną groźbę szaleństwa, w które znów usiłują Wepchnąć narody niepoczytalnie chciwi j zdziczali moralnie podżegacze wojenni.Unieszkodliwić to szaleństwo zwyrodnialców imperialistycznych jest obowiązkiem społecznym i moralnym każdego uczciwego Czło wieka. Ruch obrońców pokoju — to nowa, potężna siła, która w y­wierać będzie coraz donioślejszy wpływ na stosunki międzynarodo­we.¡¡fatalne błędy popełnią wszyscy
"  ' ‘ próbują przesłonić własną zgniliznę i ro zp a d

Jakub Malik demaskuje w O N Z
prowokacyjny charakter„skmgi"KuommttmguNOWY JO R K  PAP. Na wtorko­wym wieczornym posiedzeniu Ko­misji Politycznej w dalszym cią­gu rozpatrywana byta „skdfga“ kliki kuomintangowskiej przeciwko Związkowi Radzieckiemu.Jako pierwszy przemawiał przed­stawiciel ZSRR Malik, który pod­kreślił, że delegacja radziecka już na IV sesji Zgromadzenia Ogól­nego zdemaskowała Istotne podłoże oszczerczej skargi kuomlntangow- ców, którzy usiłują przedstawić sprawę w ten sposób, jakoby zała­manie się reżimu kuomintangow- skiego było następstwem ingeren­cji z zewnątrz w wewnętrzne spra wy Chin a nie nastąpiło w wyniku bankructwa tego na wskroś przegni łego reżimu, obalonego przez naród chiński. Skarga kuomintangowska ■=» powiedział Malik r— oparta jest na kłamstwie i wypaczaniu faktów.Malik wykazał m. in. bezpodstaw ność oskarżenia, jakoby Związek Radziecki dostarczał broni Armii LtJdówo -  Wyzwoleńczej. Na pod­stawie oświadczeń przedstawicieli kuomintangowskich oraz materia­łów przytoczonych w „Białej Księ­dze“ Departamentu Startu USA, 
Malik dowiódł, że Chińska* Armia 
Ludowo - Wyzwoleńcza zaopatry­wała się w broń, którą Stany Zjed­noczone przysyłały klice kuomitltan-gowskle.it

■ Niezgodny z rzeczywistością jest również ten punkt skargi kuomin- tangowskiej, który mówi o zagro­żeniu przez Związek Radziecki po­litycznej niezależności i integral­ność Chin. Zagrożenie takie rze­czywiście istnieje — powiedział Malik — aie nie ze strony Związku Radzieckiego, lecz ze strony mono­polistów amerykańskich.Delegacja radziecka — stwierdził Malik — domaga się odrzucenia skargi ktiórtlintangowskiei jako po­zbawionej wszelkiej podstawy i ma jącej wyłącznie prowokacyjny i oszczerczy charakter.

ci. którzy zlekceważą znaczenie tej siły. Jest to bowiem siła nie dająca się wyeliminować lub Obez wladitić. Ruch obrońców pokoju czerpać będzie swą niezłomną moc z niezniszczalnego źródła sympatii mas ludowych, z proste­go, ale najdonioślejszego faktu, że większość ludzkości pragnie po­koju i nienawidzi wojny.Siłą tego ruchu jest rosnąca świadomość i czujność mas ludo wych. Siłą obrońców pokoju jest to, że ich idea odzwierciadla prawdę i czystość moralną, że zgodna jest z wysiłkami rozwojo­wymi ludzkości, że odpowiada po stępowemu biegowi dziejów społecznych. Zakusy podżega­

czy wojennych usiłują bieg ten pokoju jest budzić świadomość zawrócić wstecz, ale ich obłudna mas i Ułatwiać ich Zorganizowane i oszukańcza propaganda musi . działanie w obronie pokoju — mi nieunikhieńie ujawnić swe fałszy j mo terroru i represji ze stfońy we oblicze w zetknięciu z nieod- j imperialistycznych rządów, partą wymową ich działań. ! Każdy wielki historyczny i po-Ale moralna liła idei staje się i stępowy ruch społeczny rozwijał potężna i niezwyciężona dopiero j się: i Zwyciężał w walce z wstecz- wówćzas, gdy przeobraża się w j nytm siłami. Ruch obrońców po-zorganiżowane i świadome dzia­łanie. Idea pokoju wyraża wolę 1 dążenia setek milionów ludzi. ¡Badaniem obrońców pokoju jest ująć te dążenia setek milionów ludzi w zorganizowany ruch-
kóju jest największym postępo­wym ruchem dzisiejszej epoki. Nikt z nas nie powinien wątpić w zwycięstwo tego ruchu.Pragnę zapewnić was, drodzy przyjaciele, że naród polski jesłktóremu Kongres wasz dał jasne i będzie niezłomnym obrońcą powytyczne działania, Ogromne masy ludzi w większości krajów’ świata pragną pokoju, ale pozo­stają jeszcze niezorganizowang i bezradne wobec nacisku j terro­ru podżegaczy wojennych. Wojo­wniczy imperializm narzuca bru­talnie narodom swoją władzę i Wolę. Żądaniem ruchu obrońców

400 delegatów aa Keagres Pokoju
opuści dziś Polskę na m/s „Batory“W dniu wczorajszym o godzinie 22 przybył na Dworzec Mor­ski w Gdyni specjalny pociąg wiozący delegatów z II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Warszawie.Wśród 400 przedstawicieli różnych krajów przyjechali delegaci: Anglii. USA, Wioch, Hiszpanii republikańskiej, Holandii, Indii, Pa­kistanu, Nigerii, Ceylonu. Delegaci w dniu dzisiejszym opuszczą Polskę, udając się „Batorym“ w dalszą podróż.
5 lat nieugiętej w alki
o pełne prawa dla kobiet całego św.ata
Depesza kobiet radzieckich do MDFKM O SK W A  PA P . Antyfasżystow Skł Korriitet Kobiet Radzieckich Wystosował następującą depeszę powitalną do przewodniczącej Międzynarodowej Demokratycz­nej Federacji Kobiet, Eugenie Cotton i sekretarza generalnego, Marie Claude Vaillant. - Coutu­rier:Antyfaszystowski Komitet K o ­biet Radzieckich w imieniu ko­biet Związku Radzieckiego serdecz nie pozdrawia Międzynarodową Demokratyczną Federację Kobiet w dniu jej pięciolecia.

związana jest z aktywną walką o całkowitą likwidację politycznej i ekonomicznej nierówności ko­biet, o lepsZe warunki wychowa­nia j ochronę zdrowia dzieci, • W itając Międzynarodową DemÓ kratyczną Federację Kobiet w dniu jej chlubnego . jubileuszu, Antyfaszystowski Komitet Kobiet Radzieckich życzy jej nowych suk cesóW w walcę o pokój i demo­krację, o prawa kobiet i szczęście dzieci. Kobiety radzieckie będą nadal udzielały pełnego poparcia M D F K  w jej Szczytnej walce oW okresie swego istnienia M ię- 1 pokój i demokrację.dzynarodowa Demokratyczna F e­deracja Kobiet stała się masową organizacją kobiecą, która-dzięki konsekwentnemu występowaniu w obronie pokoju i demokracji | zdobyła wielki autorytet i zaufa­nie postępowych kobiet na całym świecie.Międzynarodowa Demokratycz­na Federacja Kobiet skupia wszystkie miłujące pokój kobiety niezależnie od rasy, narodowości, > wyznania i przekonań pohtycz- I nych W jednolitym froncie, w a lk i, o trwały pokój, o zapobieżenie  ̂groźbie nowej wojny. Federacja nigdy nie oddzielała walki o po- I kój od obrony ekonomicznych i socjalnych praw kobiet. Cala pię­cioletnia działalność Federacji

Niechaj rosną i krzepną szeregi federacji, niech krzepnie przyjaźń miłujących pokój kobiet na całym świecie!Niech żyje Międzynarodowa De mókratyczna Federacja Kobiet!Niech żyje pokój na całym świe cie!

koju. W kraju naszym tętni i po tężnieje z dnia na dzień praca nad Wielką) planową rozbudowo naszych sił .wytwórczych, nad rozbudową naszych miast, fabryk, ośrodków nauki, kultury, sztuki Ten wielki wysiłek twórczy pol­skich mas ludowych, uznają one za swój wkład ideowy i mate­rialny W ogólne dzieło utrwale­nia pokoju.Zadaniem ruchu obrońców po­koju jest uświadamiać masom prawdę o rzeczywistych niebez­pieczeństwach zagrażających poko jowi. Walcząc o pokój, walczymy o prawdę, walczymy przeciwka krzywdzie, walczymy o sprawie­dliwość. W IE R Z Y M Y  w  z w y ­c i ę s t w o  T E J W A LK I.Życząc wam, drodzy przyjaciele powodzenia w Waszej Sprawiedli­wej i szlachetnej walce pragnę przekazać za Waszym pośrednic­twem najgorętsze pozdrowienia wszystkim narodom walczącym0 pokój!Niech żyje potężny światów.' ruch obrońców Pokoju!W przyjęciu uczestniczyli człon kowie Rady Państwa, członkowie rządu z prezesem rady ministrów ob. Józefem Cyrankiewiczem na czele oraz przedstawiciele delega ­c ji  uczestniczących w Kongresie.Przyjęcie upłynęło w niezwykle serdecznej atmosferze.
Pro!. Joliot-Curie1 Piefro Nenni
opuścili WarszawąW A R SZA W A . P A P  W dniu 21! bm, opuści! Warszawę przewod­niczący Światowej Rady Poko­ju  prof, Fryderyk Joliot-Curie o- raz wiceprzewodniczący Piętro Nenni.Wyjeżdżających żegnali członku wie Światowej Rady Pokoju, członkowie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju orat  przedsta­wiciele polskiego świata pracy.

Widziałem szczęśliwych ludzi pracy
B i a l s k i  d e l e g a t  n a  K o n g r e s  
opowiada o swych wrażeniach z Polski i C5RL O N D Y N  P A P . W sali Rady Miej skiej londyńskiej dzielnicy Elaling

Amerykańscy szpiedzy i dywersanci
skazani pizez radziecki Trybunał Wojskowy w Niemczech

B E R L IN  P A P . Przed T ry - 1 się do winy, stwierdzając, że bunałem W ojskow ym  radziee- ty li  .płonkam i utworzonej
wywiad amerykański orkich wojsk okupacyjnych w Niemczech stanęła ‘ośmio­osobowa grupa szpiegów ame­rykańskich, upraw iających działalność dyw ersyjną w N ie miodki ej Republice Dem okra­tycznej,

56 miejscowości w ciągu 6 tygodni
wyzwolija Yietnamska Armia LudowaPEKIN PAP. W okresie ostat­nich 6 tygodni wietnamskie Wojska Ludowe wyzwoliły 4 ważne miasta prowincjonalne, a mianowicie: Ca- obang, Langson, Lao-Kai i Hao- Binh. 18 kutych miast i 34 mniej­sze miejscowości.W toku walk w tym okresie Woj­ska Ludowe rozgromiły 9 batalio­nów francuskiego korpusu ekspedy­cyjnego oraz zdobyły znaczną ilość broni i amunicji Ilość zdobytych moździerzy i karabinów maszyno­wych Wystarczyła do uzbrojenia 10 tysięcy żołnierzy.Pod napoceni Woisk Ludowych

przez .
ganizaeji szpiegowskiej, zb'e- 
rali i przekazywali Ameryka­
nom informacje o radzieckich 
wojskach okupacyjnych w 
Niemczech oraz zajmowali się 
dywersyjną dziaialilośeią wr 

Wszyscy oskarżeni przyznali ; Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej,D yw ersyjną działalnością zda maskowanych szpiegów kiero- row ał w yw iad a m e ryk a ń sk i Za pośrednictwem swego oficera kpt. H artm ana.Zb rodn iczą , działalność u- ezestników  o rg a n iza cji szpie­gow skiej p otw ierdziły  sk o n fis­kow ane w czasie ich  areszto­w an ia liezile ’ dokum enty, wśród k tó ry ch  zn ajd ow ały  się rap o rty  o d y slo k a c ji W ojsk ra dzieekich ,i in n e m ateriały  Szpiegow skie oraz in s tr u k c je .i  polecenia w zakresie Upraw ia n ia  szpiegostw a.

Trybunał Wojsjkpwy skazał 
5 oskarżonych naBtarę śmier­
ci przez rozstrzelanie, jedn:go 
oskarżonego na 25 lat więzie­
nia, a 2 pozostałych — na 15 

i lat.

oddziały francuskie musiały się wy­cofać z miasta Thai-Nguyen.W rejonie Lao-Kai 1 Hagiang ( Wojska Ludowe zdobyły 10 ttmoc- j nionych stanowisk francuskich, a , w delcie Rzeki Czerwonej wyzwo-1 liły południowa część powiatu Yenmo.W Vietnamie środkowym Wojska Ludowe atakowały stanowiska fran­cuskie w mieście Tourane* a w Viet namie południowym — okupowane przez Francuzów miejscowości Tbudaumont i Sienhoa, na północ od Saieonu.

odbył się wiec mieszkańców tej dzielnicy, którzy stawili się tłum­nie, by wysłuchać sprawozdania członka Rady Miejskiej, konserwa tysty dr Woodarda z jego pobytu W Warszawie na I I  Światowym Kongresie Obrońców Pokoju.Dr Woodard opowiedział zgro­madzonym, że jadąc 1 przebywając w Czechosłowacji i Polsce, Wi­dział wszędzie uśmiechnięte, za­dowolone, szczęśliwe twarze zdro­wych i pełnych energii ludzi pra­cy, Na ustach wszystkich tych lu ­dzi — mówił dr Woodard — jest słowo „P  o k ó j “ .Tylko ci, którzy nie są przy zdro wych zmysłach, mogą posądzać tych ludzi o agresywne zamiary.Atmosfera w tych krajach — kontynuował dr Woodard — jest bardziej chrześcijańska niż w An­glii. Przybysza otacza się tam m i­łością, troską i szczerością — tym wszystkim, co jest mi jako chrzes cijaninowi najbardziej drogie.Ale — dodał dr Woodard — pewien reporter, który powrócił dziś razem ze mną do Anglii, o- świadczył mi, że widział zgłod­niałe twarze nieszczęśliwych lu­dzi. Widział je — podkreślił dr Woodard — ale W Anglii.Na zakończenie dr Woodard o- świadczył:■ Jeżeli wojna wybuchnie *— po­wodem tej wojny będzie właśnie Anglia. podżegana Drzez U SA ,

05141237
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Światowa Rada Pokoju
wybrana jednomyślnie przez Kongres w Warszawie

AfrykaGabriel (1‘Arboussier — wice­przewodniczący Zgromadzenia l i ­nii Francuskiej.Sekou Toure — sekretarz gene ralny związków zawodowych w Gwinei.Saar Jhra Hima — przewodni czący Związku Kolejarzy Franeus kiej A fryki Zachodniej.
Afryka PołudniowaDesmond Buckie.Wielebny D. C . Thompson.

AlbaniaDr Konomi Marolczący Albańskiego Komitetu 0- brońców Pokoju, przewodniczący Akademii Nauk.
AlgierAbderhama Bouhama — archi­tekt.

Arthur Wray — poseł do parla­mentu z prowincji Alberte.
teflonPeter Kcumeman —- poseł do par lamentu, przewodniczący Federacji Związków ZawodowychC b i l eGuilherme de Fedregai — przemy siw ieć, b. minister,Pablo Neruda —- poeta, pisarz.C h i n yKuo Mo-żo — przewodniczący Chińskiego Komitetu Obrońców Po-koju, pfzewodnieząćy Akademii Nauk.Sun Yat-sen — przewodnicząca przewodni ■ Stowarzyszenia dla niesienia pomo-cy ludowi chińskiemu.

Fernando Santi — poseł do parła mentu, sekretarz CGT.Antonio Varvare — adwokat.Tullio Vecchietti,Hrabia Paolo Sella di Monteluce przemysłowiec.
JaponiaOkuo Oyama -— profesor z To­kio.

LibanGeorges Hannah — lekarz.Radem Chana! — artysta.Anbine Tabet — architekt, prze wodriiczący Komitetu Pokoju w Libanie. M a d a g a s k a rRascanorazela — posłanka do parlamentu.

SyriaIbrahim Hanzaoui — prawnik. Said Tahsin — artysta malarz. Musiapha Aminę adwokat.
CzechosłowacjaAneżka Hodinova-Spurna —wiceprzewodnicząca Zgromadze­nia Narodowego Czechosłowacji.Jan Mukarovsky — rektor Uni­wersytetu w Pradze.Dr Alexiej Horak — proboszcz V . Boucek — przodownik pracy fabryki „Skoda“ .

TriestFranza Angelo — dziennikarz, sekretarz Komitetu Pokoju.

Li Czien — pisarz, przewodni­czący biura Wymiany Kulturalnej Towarzystwa Przyjaźni Radziec ko-Koreańskiej.Pak Den-ai — przewodnicząca Związku Demokratycznych Ko.-, biet Koreańskich.
Costa RicaJoaąuim Garcia Mange — pro­fesor uniwersytetu w Costa Rica.

KubaJuan Marinello — pisarz, b. minister.Domingo Villamil — prawnik, profesor teologii.Dr Elias Entrałgo — profesor uniwersytetu.

Hagar Olsson — pisarz. Felix Iversen — profesor
Francja

NiemcyJohannes R. Becher — pisarz, twórca tekstu narodowego hymnu niemieckiego, przewodniczący Sto warzyszenia Kulturalnego dla Od budowy Demokratycznej w Niem czech.Prof. Hans Kertel — z sektom wschodniego w Berlinie — meteo­rolog, członek Akademii Nauk, po seł do parlamentu.Erwin Eckert — b pastor e- wangelicki,. poseł do sejmiku kra jowego, przewodniczący Komite tu Obrońców Pokoju w Niemczech zachodnich.Walter Diehl — student teolo­gii, przewodniczący Młodych O- brońców Pokoju w Niemczech za­chodnich.Heinrich Fink — robotnik porto wy, ławnik miasta Hamburga, pierwszy delegat związkowy stocz ni „Deutsche W erft“ .Edith Hoereth-Menge -— nau­czycielka. przewodnicząc« Komitetu Obrońców Pokoju Niemiec za­chodnich. ławnik miasta Mona chium. członek Rady Ligi Praw Człowieka.Anna Seghers — pisarka, czło­nek Aked'rmi Sztuk Pięknych, przewodniczącą Niemieckiego Ko mitetu Obrońców Pokoju.Arnold Zweig — pisarz, przewo dniczący Akademii Sztuk Pięk­nych, poseł do Izby Ludowej.Helene Weigel-Brecht -— ,aktor ka. laureatka nagrody narodowej.Dr Herz de Peipsig — pastor i profesor teologii.

»-**♦♦*»
II♦
Î*♦
Î*♦♦*f♦*

m ® Swiatowef Rady Pokoju
Fryderyk Joliot -  Curie przewodniczącymŚw iatow a Rada P okoju , w y brana przez I I  Św iatow y K on  gres Obrońców  P okoju , od­była swą pierw szą sesję w W arszaw ie dnia 23 listopada 1950 roku. Dokonała ona w y ­boru B iu ra Św iatow ej R ady P ok oju . Sk ład  biura jest n a­stępujący:)Przew odniczący: F r y d e r y k " Jo lio t  - Curie.W iceprzew odniczący: Piętro N enni (Włochy), Eugenie C ot- ton (Francja), Fletch er (U SA ), A . Fadiejew  (ZSRR,), K u o M o-żo (Chiny), prof, B ernai (AngFa), gen. Lazare Cardenas (M eksyk), A rth u r Lundquist (Szwecja), prof. L . In feld  (Polska),' G a b rie l. d'Arbous- sier (Afryka).Członkow ie B iu ra: Y ves Farge (Francja), pani Sun -ć ■(

Y at-sen  (Chiny), Helene G le - ditsch (Norwegia), Branca F iah lo  (Brazylia), Jessie Street (Australia), Louis S a il­lant (Francja), Ilia  Erenburg (ZSR R ), M ukarow sky (Czecho Słowacja), Pow ełl (Anglia), Jose G ira l (Hiszpania), prof. K osam bi (Indie).Sekretarz generalny: Je a n  L a ffitte .Sekretarze: Fenoaltea (Wło­chy), G ilb ert de Cham brun (Francja), Reverend D aar (U SA ), G u la je w  (ZSR R ), Em i Siào (Chiny), Palam ede B or- sari (Brazylia), Ivor M onta- gu (Anglia). ^  *Św iatow a R ada Pokoju  po­w ierzyła Sekretariatow i szyb kie ogłoszenie w szystkich u chw ał i dokum entów  II  Ś w ia ­towego K ongresu Obrońców  Pokoju .* » ♦

ArgentynaMargerita de Ponce — profe­sor.Emilio Garciawokat. Itu rasp e— ad-Jose Luiz Peluffo — lekarz.
AustraliaJessie M. C . Street — .członkini Komitetu Wykonawczego Obroń­ców Pokoju w Australii, b. dele­gatka australijska do ONZ.James Healey — sekretarz ge neralny Związku Robotników Mor skich.John Hugues — sekretarz Zwią zku Adwokatów.
AustriaErnest Fischer — pisarz, b. mi­nister.Prof. Josef Dobretsberger — profesor uniwersytetu.Prof. Heinrich Brantweiner —Profesor uniwersytetu, specjalista w zakresie prawa kościelnego.
BelgiaMax Cosyns — profesor fizyki, irzewodniczący Belgijskiej Unii 'la Obrony Pokoju.

BrazyliaMario Pabio — naukowiec. Branca Fiahlo — profesor, prze­wodnicząca Unii Kobiet. Brazylij- ikicll. 'Jorge Amado — pisarz.Palamede Borsari — inżynier.

Tsai Ting-kai — b. .generał, do­wódca armii, która waicztyłą z Japo­nią.Liao Czeng-czi — przewodniczą­cy Federacji Młodzieży Chińskiej.Wu Lan-fu — członek Chińskie­go Komitetu Pokoju.Y, T. Wu — członkini Związku Chrześcijańskiej Młodzieży Chiń­skiej.Ma Yin-czu — -rektor uniwer­sytetu w Czekiang.Liu Ning-i — wiceprzewodni­czący chińskich .związków zawodo­wych.Hue Siao — poeta.Li Teh-czian — wiceprzewodni­cząca Federacji Kobiet Demokra­tycznych .Hang Po-czuh — sekretarz gene­ralny Chińskiej Ligi Demokratycz­nej.
Włochy

BułgariaLudmił Stoianow — akademik. M. Popow — profesor.
KanadaWielebny J. C. Endicott — pa-•tw, profesor teologii, przewodni­czący Komitetu Obrońców Pokoiu Fanadv

Pietro Nenni — członek parla - mentu.Emilio Serení — senator, b. mi­nister.Andrea Gaggero — ksiądz kato­licki.Prof. Ambrogio Donini — b. am­basador wioski w Warszawie.Umberto Terracini — senator, b. wiceprzewodniczący Zgromadzenia Konstytucyjnego.Arturo Labriola — senator, b. m1n is ter.Giovanni Conti — senator, b. wiceprzewodniczący Zgromadzenia Konstytucyjnego.Willy Ferrero — dyrygent Lodo vico Targetti — poseł do parlamentu, wiceprzewodniczący Iz­by Deputowanych.Ada Alessandrini — profesor. Francesco Cera Bona — poseł do parlamentu, b, minister.Elene Caporasco — prawnik.Giuseppe Dozza — burmistrz miasta Bolonii.Giulio Einaudi — wydawca.Georgio Fenoaitea — adwokat.Achiile Lordi — prawnik.Moroello MoreHini — prof. uni­wersytetu w Rzymie.Mario Palermo — senator.Salvatore Quasimodo — pisarz.Leonida Repaci — pisarz.Francesco Sceiti — po»eł do Par­lamentu.

MeksykGen. Lazaro Cárdenas — b. prezydent republiki.Vjncento Lombardo Toledano—przewodniczący Genevrlnej Konie deraqji Pracy Ameryki Łacińskiej.Isma el C osío Villegas — naus- kowiec.Gen. Horiberto Jara — b. mini ster marynarki.
Mongolia

TunisDr Ben Słiman. Mohamed Djerad —karz. dzienni-
Urugwaj

Tsendin Damdin Syryn—prze­wodniczący Narodowego Komite­tu Obrońców Pokoju w Republi­ce Mongolskiej.
NorwegiaKirsten Hansteen — wydawca.Herman Tennessen — dyrektor Instytutu Badawczego Uniwersy­tetu w Oslo.Ellen Gleditsch —- profesor. .

Nowa ZelandiaDean C. V/. Chandler.
Polskai Jan  Dembowski — profesor.Leopold Infeld — profesor.Ostap Dłuski — redaktor.Wiktor Kłosiewicz — przewod- ! niczący Centralnej Rady Związ­ków'Zawodowych.Leon Kruczkowski — pisarz.Jerzy Putrament — pisarz.

PortugaliaValla Dares — uczony.
RumuniaMihail Sadoveanu — przewód niczący Komitetu Obrońców Foko ju , członek Akademii.Prof. Florica Mezincescu — wi ceminister oświaty.Sorin Jam a — profesor, redak­tor naczelny dziennika „Scantea“ , członek Stałego Komitetu Obroń­ców Pokoju.
SzwecjaArthur Lundkir -7- pisarz.Héctor Sven — pastor.Per Olav Zennsstrcm — pisarz.

SzwajcariaBonnard — profesor.

Jose Luis Massera — matema­tyk.
ZSRR•rAleksander Fadiejew — pisarz.Mikołaj Tichonow — przewod­niczący Komitetu Pokoju.Aleksander Korniejczuk — dra­maturg.Wanda Wasilewska — pisarka.Ilia Erenburg — pisarz.Prof. Gagarina — wiceprzewod nieząca Antyfaszystowskiego Ko mitetu Kobiet.Oparin — członek Akademii.Niesmiejanow — członek Aka­demii, rektor uniwersytetu w Moskwie.Sołowiew — sekretarz Wszech- związkowej Centralnej Rady Związków Zawodowych.Gulajew — dziennikarz.Koczemasow — sekretarz Anty faszystowskiego Komitetu Mło­dzieży.Metropolita Mikołaj.

WenezuelaGen. Jose Maria Gabaldon.
VietnamTran Thanh.Nguyen Phuc-Pun-Hoi — u-czony, członek rodziny cesarskiej.Phan-Huy-Thong — profesor.

JugosławiaGen, Pero Popivoda.
KolumbiaBaldemero Sanin Cana — pi­sarz.Graziela Mendoza — dzienni­karz.

KoreaHan Tse-rytz — pisarz, wmhticzący Związku rzy.

DaniaAndersen Nexö — pisarz.M. Fogt — profesor, b. mini­ster.
GrecjaProf. Kokkalis b. minister.\ 'EgiptMohamed Kamei E l Bindari pa­sza.Fatbi Radwan — przewodniczą cy Rady Naczelnej Partii Nacjo­nalistycznej. *Ahmed Saad E l Deur Kamei —adwokat.

EkwadorDr Angel Modesto Paredes —adwokat, :b. minister.
Hiszpania

prze- Dziennika-

Dr Jose Giral — b. premier re­publikańskiego rządu hiszpańskie go.Manuel Sanchez Areas — architekt.Jose Bergamin — pisarz.
USAW. E . Dubois — profesor.Paul Robeson — śpiewak.Howard Fast —- pisarz.Arhur Moulton — duchowny.Joseph Flecher — duchowny, profesor szkoły teologii w Har­ward.Charles Howard — adwokat, wiceprzewodniczący Partii Po­stępowej.Willard Uphaus — duchowny, kierownik „Narodowej Fundacji Religii i Pracy“ .Theresa Robinson.Karły Larson — działacz związ kowy.Fred Stover —■ przewodniczą­cy Związku Farmerów Stanu Io­wa.Ernest de Maio — działacz związkowy.Clementina Paolina — lekarka.Joan Darr — duchowny.Robert Muir — duchowny.

FinlandiaVaino M e lti—  gubernator pro­wincji Helsinki

Fryderyk Joliot - Curie — pro­fesor.
Eugenie Cotton — nauczyciel­ka, przewodnicząca Światowej Fe deracji Kobiet Demokratycznych. 
Irena Joliot - Curie — uczona. 
Pablo Picasso — artysta malarz. 
Louis Aragon — pisarz.
P. Vercors — pisarz.
Louis Saillant — sekretarz gene ralny Światowej Federacji Związ­ków Zawodowych.Justin Godard — b. minister, członek Akademii Medycznej.
Yves Farge — b, minister, prze­wodniczący Stowarzyszenia Bo­jowników o Pokój i Wolność. 
Pierre Cot — b. minister. 
Emmanuel d'Aslier de La V î- 

çerie — b. minister.Jean Boulier — ksiądz.Alain Le Leap — sekretarz ge­neralny .Generalnej Konfederacji Pracy.Françoise Leclerc — sekretarzZwiązku Kobiet Francuskich. Laurent Casanova — b. minister. Jean Laffitte — pisarz.Guy de Boisson — radca Unii Francuskiej, przewodniczący Świa towej Federacji Młodzieży Demo­kratycznej.
Gilbert de Chambrun — pośeł do parlamentu.Prof. Weill Halle — członek A - kademii Medycznej.Armand Mitterand — radca U - nii Francuskiej
Robert Chamberon — poseł do paralamentu.
Fernand Vigne — sekretarz ge­neralny Stowarzyszenia Bojowni­ków o Pokój i Wolność.
P. Bose — duchowny.
Pani Cassin,
Dr J  P. May.
Marcel Allemann — górnik. 
Paul Rodi — członek Komitetu Wykonawczego organizacji ..Buch Wyzwolenia Ludu“ ,

Wielka Brytania
Prof, J .  C Crowther — uczony. 
Prof. J ,  D, Bernal —̂ uczony. 
Pani S. O. Davies,
D. N. Pritt — adwokat, b. czło­nek Izby Gmin.
J . Platt - Mills — adwokat, b. członek Izby Gmin.
Steve Lawther — górnik.
Dr Woodard — lekarz.
Alexander Reid — duchowny, przewodniczący Szkockiego Korni te tu Pokoju.
Anne George — urzędnik pań­stwowy.
Pani J . Sandy — inżynier, przewodnicząca Londyńskiego Ko mitetu Pokoju.
Dr Nora Johns — lekarz.
Pani Maria Robertson — sekre­tarz Szkockiego Komitetu Pokoju. 
Malcoim Nixon — student.
Ivor Montagu — dziennikarz. 
Hewlett Johnson — dziekan Canterbury.

Holandia
Horsxeier,

Węgry
Pani Erzsebet Andics — profe­sor uniwersytetu w Budapeszcie.Jans Peter — biskup ewange­licki.
Georges Lukács — pisarz, czło­nek Akademii Nauk. .

Indie
Mohan Lal Atal — lekarz.
D. D. Kosambi — profesor.

Pakistan
Fal z Ahmad Faiz — sekretarz generalny Komitetu Pokoju.

Indonezja
Dr Zjoa Sik len — b. przedsta­wiciel Indonezji w ONZ, założy­ciel Komitetu Obrońców Pokoju w Indonezji.

Irak
Mohamed Mehdi Al Jewaliiri —poeta.

Iran
Bahar — profesor uniwersytetu w Teheranie, poeta,■ Eskander — adwokat.

Izrael
Yaari Meir — poseł do parla­mentu,
Toofik Toobi — poseł do parla­mentu.Bar Jehouda — poseł do parla­mentu.
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rzystek tow. Bronisławy Pestkówny

powołana do życia
Kom itetTow iaiowy PZPR w Gdańsku wycüqgrîcff wnioski z popełnionych błędów

Z K O N G R E S U  P O K O JU

Sprawa szkodliwej, sprzecznej z polityką partii, likwidacji w ze­spole P G R  Suchy Dąb żeńskiej brygady traktorowej Bronisławy Pestkówny, była już dość obszer­nie poruszana w prasie. Brygada ta została świadomie zdekomple­towana przez dyrektora zespołu tow'. Sosińskiego i mechanika ob. Kota w’ czasie, gdy brygadzistka Pestkówna wyjechała jako delegat powiatu gdańskiego na Polski Kon gres Pokoju do Warszawy.Stało się to nie przypadkowo. Ju ż  od kilku miesięcy dyrektor Sosiński i mechanik Kot, przy c i­chym poparciu agrotechnika ob. Uziębły, utrudniali na wszelkie sposoby brygadzie pracę, dążąc do jej zlikwidowania.Co było przyczyną tej nagonki na brygadzistkę Pestkównę i jej brygadę?Po pierwsze to, że Pestkówna krytykowała wiele poczynań dy­rekcji zespołu, a przede wszyst­kim dygnitarski stosunek tow. Sosińskiego do robotników. A  tow. Sosiński, jak widać, nie u- m aje krytyki.Po drugie — tow. Sosiński po­czuł się obrażony, że właśnie bry gadzistkę Pestkównę, a nie jego, robotnicy rolni obdarzyli swym zaufaniem. Zaczął więc twierdzić, że przodująca brygadzistka bierze zbyt aktywny udział w  pracach społecznych, że wyjeżdżając na konferencje, kongresy, nie może dobrze pracować na swoim sta­nowisku.Po trzecie — Sosiński, Kot i Uziębło nie wierzyli w to, że ko­bieta może być dobrym i energi­cznym pracownikiem, wykazali wsteczny i sprzeczny z linią par­tii stosunek do. awansu społecz­nego kobiet. V . O tym, jak szykanowano przodu jącą brygadzistkę i jak usiłowano ją ..utrącić“ . Komitet Powiatowy P ZPR  v/ Fruszczu dowiedział się nie od razu. Stało sie tak na sku­tek braku należytej łączności K o ­mitetu Powiatowego z Komitetem Zespołowym w Suchym Dębie, do którego tow. Pestkówna zwracała się o pomoc, ą który sprawy tej nie przedstawił Komitetowi Po­wiatowemu do natychmiastowego załatwienia.Tow. Pestkówna, nie mając od­powiedzi od Komitetu Zespołowe­go P Z P R , udała się do Za­rządu Okręgowego Związku Za­wodowego Robotników Rolnych z prośbą o wzięcie w obronę przed nagonką -ze strony kierownictwa zespołu. Jednakże Związek Zawo­dowy Robotników Rolnych, mimo, że (podobnie jak i Komitet Zespo łowy), wiedział o całej sprawie wcześniej — zbagatelizował sy­gnały o niezdrowej sytuacji w ze­spole Suchy Dąb i majątku Sta- blewo i nie uczynił nic, żeby przyjść z pomocą przodującym traktorzystkom ze Stablewa.Obronę brygady żeńskiej i tow-. Pestkówny podjął na swych ła­mach „Głos Wybrzeża“ w ariyku le: „Ja k  zlikwidowano brygadę traktorową tow. Pestkówny w Sta blewie“ . W odpowiedzi na ten arty kuł, Komitet Powiatowy P ZP R  w Pruszczu Gdańskim ograniczył się tylko do zbadania sprawy, nie za­łatwiając jej do końca i nie w y­ciągając należytych wniosków po- lityłcznych i  organizacyjnych o- raz nie zabezpieczając naprawie­nia sytuacji.Komitet, Powiatowy wykazał przy tym niewłaściwą tolerancję wobec poważnych błędów tow. So sińskiego. Zalecono mu jedynie złożyć samokrytykę w liście do re dakcji, nakazano mu dalej przy­wrócić brygadę trakłorzystek pod kierownictwem, B. Pestkówny, wreszcie postanowiono przenieść tow. Sosińskiego do innego zespo­łu.Tow., Sosiński riie wykonał po­lecenia Komitetu Powiatowego P Z P R  co do wznowienia bry­gady traktorzystek. Wówczas to „Głos Wybrzeża“  poruszył tę sprawę ponownie, krytykując Komitet Powiatowy za bierność i niedocenianie politycznego i go­spodarczego znaczenia sprawy. W pierwszym okresie nie zrozu­mieliśmy słuszności krytyki pod naszym adresem i w liście, skie­rowanym do redakcji zaczęliśmy— obiektywnie rzecz biorąc — bro­nić postępowania tow. Sosińskiego tym, że rzekomo w ostatnim okre

sie tow. Pestkówna zaniedbała się w pracy. Nie zrozumieliśmy, że to zaniedbanie się było skutkiem szykan i utrudnień, jakich trak- torzystka doznawała ze strony dy rektora Sosińskiego.Takie niesłuszne stanowisko Komitetu Powiatowego ośmieliło dyrektora Sosińskiego, który na egzekutywie oświadczył, iż uważa, że jeśli zamieszczono artykuł w gazecie bez jego wiedzy, to nie jest obowiązany pisać wyjaśnie­nia. Przedstawicielowi K P  tow. Sosiński oświadczył wreszcie, że nie pozwoli, aby „byle kto“ nim rządził.Egzekutywa Komitetu Powiato wego ponownie wskazała tow. So- sińskiemu na konieczność złoże­nia samokrytyki i natychmiasto­wego wznowienia pracy brygady traktorowej tow. Pestkówny oraz napisanie w ciągu 4 dni wyjaśnię nia do „Głosu Wybrzeża“ . Za na­ruszenie dyscypliny partyjnej, nie chętny stosunek do krytyki swoich błędów, .jak  również za sprzecz­ne ze wskazaniami K C  partii postępowanie w sprawie opie­ki i pomocy dla kobiet, w y­suniętych na kierownicze sta­nowiska egzekutywa K P  posta­nowiła przekazać sprawę na zebra nie podstawowej organizacji par­tyjnej, celem udzielenia tow. So- sińskiemu nagany, z wpisaniem do akt personalnych. Tak się rze czywiście stało. Dnia 22 bm. w obecności delegata Komitetu Po­wiatowego udzielono tow. Sosiń- skiemu na zebraniu organizacji

partyjnej ostrej nagany z wpisa­niem do akt personalnych.Komitet Powiatowy w sprawie ,tow. Pestkówny popełnił kilka błędów. W czym tkwi ich przy­czyna?Nie docenialiśmy politycznego znaczenia .sprawy likwidacji żeń­skiej brygady traktorowej. Nie zrozumieliśmy, że krytyczne w y­stąpienie gazety partyjnej ma na celu udzielenie nam pomocy w naprawieniu popełnionych błędów. Dopiero bezpośrednie zaintereso­wanie się sprawą tow. Pestkówny ze strony nadrzędnych instancji partyjnych, zmusiło Komitet Po wiatowy do głębszego przeanali­zowania sytuacji w zespole Suchy Dąb. Ta analiza wykazała nasze poważne niedociągnięcia i nauczy la nas, jak  troskliwie i czujnie należy opiekować się młodymi ka drami, jak rzeczowej i konkret­nej pomocy one wymagają. Wyka zaia, że nie wolno biurokratycz­nie ustosunkowywać się do skarg robotników, a także do krytyki na lamach prasy partyjnej. Wykazała, jaką szkodę przy­nosi niewłaściwy, biurokratyczny stosunek do krytyki i samokry­tyki i oderwanie się niektórych towarzyszy od mas w obawie przed krytyką.Obawa przed krytyką i nie­chęć do samokrytyki powoduje przyswojenie sobie — jak to mia­ło miejsce z tow. Sosińsldm —

najgorszych cech burżuazyjnego dygnitarstwa, które wyraża się w wynoszeniu siebie ponad masy, w pogardliwym stosunku do mas.Sprawa tow. Pestkówny będzie dla nas pożyteczną nauką na przy szłość w walce o właściwy styl pracy partyjnej na naszym tere­nie. J .  ZD A N O W ICZI sekretarz Komitetu Powiatowego P ZP R  w Pruszczu Gdańskim. Delegacja kobiet czeskich wręczyła Prezydium Kongresu ozdobny album.
(Folo — AR).

Książeczka oszczędnościowa
przyspiesza realizację planu 6 -  letniego
p o d ia  o s i  dlotor&hągś BiSeesąg r& b & in ic x e j

C e n tra ln y  Z a rzą d  P G R  zo rgan izow ał w W arszaw ie w ystaw ę rad zie ck ich  m a szyn , u ż y w a n y ch  w  go sp o d arstw a ch  p a ń stw o w y ch .N a  z d ję c iu : K o m b a jn  zb ożow y ty p u  S-4, k tó r y  m oże za stą p ić p ra cę  120 lu d zi. K o m b a .in er zesp ołu  P G R  Z d ż a ry n k a , Z y g m u n t H u b c z y k , p ra c u ją c  na k o m b a jn ie  tego ty p u , zebrał w c ią g u  d n ia  p ra c y  ję cz m ie ń  z 19 ha i  w y m łó c ił 200 q.

Przed kilku ’ tygodniami została dokonana wymiana pieniędzy. Spraw ny przebieg tej wielkiej akcji świadczył najlepiej o dojrzałości politycznej klasy robotniczej, był wyrazem głębokiego zaufania jakim masy pracujące darzą rząd i par­tie. Jednocześnie techniczne prze­prowadzenie akcji .było sprawdzia­nem dobrej pracy aparatu bankowe­go i finansowego, który w ciągu dziesięciu dni wymiany zapewni! sprawną obsługę punktów. Nowy pieniądz wszedł w życie gospodar­cze, oddziaływu jąc zdecydowanie na ożywienie wszystkich odcinków gospodarki narodowej.Nowa złotówka oparta o złoto i zrównana z najmocniejszą i  naj­trwalszą waluta świata — rublem ZSRR, nabrała zupełnie nowego zna czenia nie tylko w przemyśle i han­dlu, ale i w budżecie rodziny ro­botniczej. Wysoka siła nabywcza złotówki i ustabilizowanie je i war­tości, />rzy stafości cen rynkowych, umożliwiają prawidłowe ułożenie budżetu dziennych i miesięcznych wydatków — umożliwiają planowa­nie zakupów nie tylko od wypłaty do wypłaty, ale na przestrzeni ca­łego roku.Duża siła nabywcza — „drogpść“ pieniądza, przy stałości cen, stwa­rza podstawy do systematycznej oszczędności.Sprawa' gromadzenia oszczędno­ści mą dla ludzi pracy znaczenie zasadnicze. Zwiększające sie zarob­ki rodzin robotniczych wystarczają dziś nie tylko na zaspokojenie bie­żących najpilniejszych potrzeb by­towych, ale zawsze pewna część gotówki w budżecie rodzinnym po­zostaje przy końcu miesiąca.

Rzecz prosta, że reszta pozostałej w końcu miesiąca gotówki nie by­wa w większości wypadków tak du ża, żeby można było ża nia kupić poważniejszą rzecz, czy zaspokoić inne większe potrzeby rodziny. Pie niądze te. przy poprzednim syste­mie pieniężnym, nie były groma­dzone z miesiąca na miesiąc, bo „nie opłacało się to“ — jak mówio­no. „A  zresztą — dodawali inni ■— kto tam wie, jaką wartość będą miały te pieniądze za rok“ .Ten brak zaufania do starego pie niadza, podsycany umiejętnie przez wrogą propagandę, powodował czę­stokroć lekkomyślną i rozrzutną go spodarkę zarobkami, uniemożliwiał odkładanie pieniędzy, a co najważ­niejsze w bardzo włieiu wypadkach był przyczyną pijaństwa, które po­ciągało z kolei zubożenie rodziny robotniczej, a w dalszym następ­stwie obniżenie wydajności pracy, co znów odbijało się na zarobkach i to nie tylko indywidualnego pra­cownika, ale całej załogi w zakła­dzie pracy i całej klasy, robotniczej. Pieniądz trzymany w dbmu stwa­rza zawsze podnietę do wydatków i to przeważnie nieprzemyślanych.Jednocześnie wymiana wykazała, że spora ilość ludzi pod koniec rpięsiaca miała w domu pewne su­my pieniędzy. Przy wymianie łu-. dzie ci oczywiście stracili 2/3 swych oszczędności, co nie miałoby miej­sca, gdyby pieniądze zostały złożo­ne w kasach oszczędnościowych. Pieniądz, który jest nerwem życia gospodarczego nie może leżeć bez­Tam -  skąd rozbrzmiewał potężny glos pokoju
K ilk a  godzin n a  sali o b rad  K on gresuZ historii biblijnej znana jest wieża Ba bel. Pracujący przy budowie tej wieży lu­dzie zacy.ęli — według- opowiadania biblij­nego — mówić różnymi językami i nie mo gli się porozumieć.Będąc na sali obrad II Kongresu Pokoju w Warszawie trudno się oprzeć temu po­równaniu. Przecież w czterech ścianach tej sali znaleźli się przedstawiciele prawie wszystkich narodów świata.N a pewno więcej języków słyszało się w te dni w Warszawie, niż w legendarnej wieży Babel. Tylko w Warszawie ludzie ro­zumieli się, mimo, że mówili w różnych ję­zykach.I mniej było ważne to, że doskonałe u- rządzenia techniczne gwarantowały każde­mu uczestnikowi przysłuchiwanie się wy­głaszanym mowom w zrozumiałym dla nie­go języku. Najważniejsze było to, że treść wszystkich przemówień — wszystko jedno, czy były one wypowiadane w języku fran­cuskim, angielskim, hiszpańskim, czy ro­syjskim -— ożywiał ten sam duch, tasama myśl przewodnia. Wszystkim cho­dziło o jedno — znaleźć najlepszy sposób obrony pokoju, najpewniejszy spo­sób pokrzyżowania wojennych planów imperialistów'. I czy to Francuzi mówili: „la lutte pour la paix“ , czy Rosja­nie — „borba za mir“ , czy Anglicy — „the fight for the peace“ , czy Niemcy — „der Kam pf fiir den Frieden“  — wszyscy rozumieli, że chodzi właśnie o walkę o po­kój, pokój, który zwycięży wojnę..* * *Życie Kongresu szło kilkoma nurtami.Pierwszy —■ główny, to obrady: refera­ty, przemówienia w dyskusji, głosowanie... To był ten nurt, którego oddźwięk szedł przez prasę, radio i film na cały świat.Drugi nurt to praca w komisjach.W skupieniu, niewidocznie, w osobnych pokojach pracowały mniejsze grupy delega tów. Najważniejszą z komisji była komisja polityczna. Tam wypracowywano teksty u- ehwał. W tej właśnie komisji zasiadali ni. in.: nasi znajomi z Wybrzeża: Achille Co- rona — delegat wioski. Jaques Denis -— delegat francuski. Przewodniczył jej Piętro Nenni.

Również i na sali obrad, obok główne­go oficjalnego nurtu, dostrzec można by­ło inny — nieoficjalny. Jego głębokim sen­sem było zbliżenie między ludźmi. Więzy mocnej, szczerej przyjaźni, które zawiązy­wano na Kongresie bez względu na język czy kolor skóry, a które każdemu: Koreań­czykowi czy Włochowi, Vietnamczykowi czy Francuzowi uczynią walkę o pokój ła­twiejszą.Delegaci odwiedzali się wzajemnie przy stołach, prowadzili ożywione rozmowy, wy mieniali upominki i autografy... Przy nie­których stolikach panowało istne oblężenie, jak np. przy stołach delegacji radzieckiej i chińskiej. Siedzącego z samego brzegu do slconałeg-o aktora filmowego Borysa Andre jewa na pewno musiała boleć ręka od cią­głego pisania. Ale nie odmówił żadnego autografu. Podpisywał i przyjaźnie ściskał setki dłoni: „Do świdanija, druzja, do świ- . danija“  — mówił do Polaków, Francuzów, Włochów, Madagaskarczyków, Chińczy­ków...Delegacja chińska przyciągała uwagę nie tylko swoją liczebnością i bojowością wystąpień. Stosy książek i broszur rozło­żonych we wszystkich punktach sali głosiły rosyjskimi, angielskimi i francuskimi tytu łami prawdę o wielkich zwycięstwach woj­skowych i politycznych wolnego narodu chińskiego.A  znaczki, a proporczyki? Prawie wszy sey delegaci nosili w klapie chińskie znacz kia czerwone tło, złote gwiazdy i napis, ale jaki, to już niewiadomo — bo znaki pisar­skie były chińskie.
*  *  *Uczestnicy Kongresu nawiązywali łącz­ność nie tylko między sobą. Stale były za­jęte kabiny telefoniczne. Szły w świat wia­domości o Kongresie. Znany dziennikarz an gielśld R alf Parker kilkakrotnie dochodził do okienka. — „N ie! Pragi dla mister Parkę ra jeszcze nie było. Ale zaraz bedzie Pro

szę chwileczkę poczekać“ . Czekanie nie trwało zazwyczaj długo.
*  *  *Czwartego dnia obrad Kongres prze­żywał najazd... dzieci i młodzieży. Weśzli ze śpiewem, a potem... zarzucili salę kwia­tami...Trudno było służbie porządkowej pora­dzić sobie z dziewczętami i chłopcami prag nącymi zobaczyć tych, którzy bronią poko­ju... właśnie dla nich.i: * *W pewnym oddaleniu od stołu delegacji ■ radzieckiej stoi trzech ZMP-owęów.— Ty, słuchaj — mówi jeden, wskazu­jąc na młodą,, jasnowłosą dziewczynę, siedzącą wśród delegatów — czy to czasem nie Korabielnikowa?Drugi wątpił: — E j, chyba nie, za mło­da. — A  trzeci na to: Ach wy safanduły! Należycie do ruchu korabielnikowców u nas w Nowej Hucie, a nie wiecie jąk wygląda nasza Lidia. To właśnie ona. Mam jej zdjęć chyba z dziesięć w domu. Teraz po­proszę o autograf.Poszli... Poprosili... Za chwilę z dumą oglądali podpis swej ideowej przewodni­czki. * * *Sala reagowała na przemówienia żywo. Raz po raz wybuchały żywiołowe oklaski... Szczególnie serdecznie gdy na zakończenie Piętro Nenni mówił o Warszawie. O W ar­szawie i braterskim przyjęciu, jakie stoli­ca Polski Ludowej zgotowała delegatom.Warszawa uczy co znaczy wojna i poka­zuje jak wola pokoju zwycięża, jak pokój i  postęp buduje przyszłe szczęśliwe życie. Gorącymi oklaskami posłowie pokoju od­dawali Jjołd miastu, które jest symbolem zwycięstwa pokoju nad siłami zniszczenia i wojny, St, O.

użytecznie w domu. Musi być w obrocie i wtedy dopiero spełnia swa zasadnicza rolę — swą funk­cję gospodarcza.Zagadnienie oszczędności w opar k u  o obecna walutę ma dla gos-po 'darki narodowej i mas pracują­cych jak najdonioślejsze znaczenie.Zarobki sa wypłacane co dwa ty­godnie, lub co miesiąc. Ale wydat­ków nte dokonujemy jednego dnia, a rozkładamy je na okres dłuższy.Jeśli zarobione pieniądze nie bę­dą leżały bezużytecznie w kieszeni, a zostaną złożone na książeczkę oszczędnościową i będą podnoszone ratami w miarę potrzeb, to reszta będzie użyta w tym czasie do nor­malnego obrotu gospodarczego. A musimy przecież pamiętać, że dziś każdy grosz ma swą wartość, że z groszy powstają miliony, że pienią­dze w obrocie, to pieniądze żywe, które przyśpieszają wykonanie pla­nu 6-!etniego, podnoszą dobrobyt.Pieniądze na książeczce oszczęd­nościowej, to dodatkowe złotówki, które w postaci procentu zostaną dodane oszczędzającemu po upływie określi obrachunkowego.Posiadacz książeczki oszczędno­ściowej ma możność prawidłowego wydatkowania t zabezpieczenia so­bie środków na zaspokojenie potrzeb poważniejszych, które nie miesz­czą sie w budżecie dwutygodnio­wym czy miesięcznym. Przy syste­matycznej oszczędności w banku, a nie w kieszeni problem kupna ubra­nia, butów, węgla na zimę, wyjazdu z rodziną na wczasy i city szereg innych wydatków poważnych nie wytrąca normalnego budżetu z ró­wnowagi, bo składane w poprzed­nim okresie złotówki urosną do sum, wystarczających na pokrycie takich wydatków.Nowe przepisy proceduralne u- praszczają sprawę zarówno wpłat, iak i wypłat, umożliwiając tym sa­mym każdemu robotnikowi posługi­wanie się książeczką oszczędno­ściowa.Zarówno w interesie własnym, jak i gospodarki narodowej, ka: pracujący powinien być posta czem książeczki oszczędnościomRady zakładowe i mężowie z łania powinni się zapoznać z sadami nowego systemu oszc dzania i przeprowadzić wśród łóg robotniczych szeroką akcję szczędnościowa. Książeczką os.zi nośctowa, to przyśpieszenie wi nania planu 6- letniego i wz dobrobytu klasy robotniczej.Mgr. EDWARD' ŁUKASZEW Dyrektor NBP w Gdańst
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Dźwigowi i trymerzy portu
zaciągnęli „Wartą PokojuDźwigowi Kobierowśki i Czet wiński pracują Ma sąsiednich dźwigach. Obaj współzawodni­czą ze sobą. Dziś przyszli do pracy przed 7 rano, Nie szli jednak drogą zwykłą, a wzdłuż nabrzeża.—  fto zawsze warto ■ wiedzieć 
naprzód, co tam pod dźwigami 
stoi ■— mawiał Kobierowśki.Pod 11 i 12 — dźwigami obfełu giwanymi przez Kobierowskiego i Czerwińskiego stał olbrzymi s/s „Turajda .— N o co bracie ■—■ zaciągnie­
my chyba Wartę Pokoju. Dziś 
ostatni dzień obrad Kongresu, 
więc warto uczcić siedmiodnioioą 
■ pracę reprezentantów .całego
świata pragnącego razem z nami 
pokoju. Pokażenty przy tym ma 
■ rymarzom radzieckim , że nau­
czyliśmy się pracować od porióu) 
ców Związku Radzieckiego.Szybko weszli do poczekalni i zakomunikowali Kosterze o swoim postanowieniu.Na dźwigach zawisły propor czyki, megafon ogłosił załodzezobowiązanie dźwigowych. Ko- bierowski i Czerwiński nie traci­li czasu. Jeszcze przed Siódmą zmienili poprzednich dźwlgo-wych. Sprawdzili tablice roz­dzielcze, wypróbowali heble ichwytaki. Czerwiński

pierwszy: — N o, wszystko goto 
we, zaczynamy.Że zgrzytem nabierali wielkie kęsy Węgla Z pierwszych wago­nów, opróżniając je w mgnieniu oka.Puste ładownie statku Zapeł­niały Się stopniowo, statek Z każ dą minutą osiadał głębiej w wo­dzie.. Kapitan Wi'az z załogą z zain teresowaniem patrzyli na czer­wony transparent, na którym bieliły się litery: „K u  czci II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju“ . Ktoś z załogi krzyknął w Stronę dźwigów: „D a zdraW- stwujet wtór oj wsiemirnyj Kon gres storonnikow m ira!“ . Dźwi­gowi z radością skinęli głowami. Wiadomo — rozumieli się.Przed 15 przyszła już nowa zmiana.—Ja k  oni, to i my też na „W ar tę Pokoju“ . — Rolka i Witulski toprzecież dobrzy dźwigowi, nie da dzą się swoim kolegom zjeść w kaszy. Za dźwigowymi ' poszli trymerzy. I Leon Kowalewski, i Ja n  Domaniewski, i Franciszek Rochowski* i Zygmunt Janka — wszyscy.O godzinie 15 podano przez dźwigowi

Każdy podjęty umiejętnie kęs sprowadzał z góry całą lawinę. Czas Upływał szybko, riaWet niO- załadunek statku. List kończy sło warni: ,s2ycżę dalszego rozwoju socjalistycznego wspólźawodnic-wiadomo kiedy nadeszła godz. 23. twa pracy na pożytek waszej oj- Koniec zmiany. W ychodzili, po- czyżtty i dla wzmocnienia pokoju pobrzękując szuflami. Przodów- j na całym świecie“.nk Zawadzki oznajmił: 1186 ton na wasze konto.Byli , zadowoleni. M ijając ro­botników III  drużyny życzyli im  szybkiego zakończenia załadun ku statku. Znali się dobrze. Nie je den raz zdobywali razem nagrody za zwycięstwo we współzawodnic twie. Choćby taki Banasistk, Ł u ­czak czy Futyma.— No, jak ci staną na „Warcie Pokoju“, to do raną statku nie bę j dzie w porcie. Zresztą dużo nie j pozostało, tylko 442 tony. Gdyby nie to, że teraz już trzeba praco­wać w posthwie półleżącej, to mo żnaby w dwie gódziny pracę za­kończyć,Wzięli się Uczciwie do roboty. Futyma mruczał pod nosem przesu wając wielkie kęsy pod szlak. — Chłopaki wstydu nie róbmy sobie. Gorsi od tamtych nie jes­teśmy.
J A K  W ITAN O  D E LE G A T Ó W  N A  II  ŚW IA T O W Y K O N G R E S O B R O Ñ C 0 W  P O K O JU

krzyknął ! głośniki: skiW

W

LUCzdk uspokoił kolegę słowami: Kobiernw- Jesteśmy robotnikami i  pokoju ł Czerwiński pełniąc „W ar. J chcemy tak jak wy, A  przecież to Pokoju“ załadowali na w dodatkii statek radziecki — naszych braci.O godz. 3 schodzili ze Statku za­dowoleni. Statek został załadowa ny w 31 godzin zamiast 77, zaosz­czędzili 56 godzin.Kapitan tow. Pjatlip złożył list na ręce przedstawiciela kierownic

Rano s/s „Turajda“ nie było w porcie. Z głośników płynęły słowa komunikatu. Robotnicy Zatrudnie­ni na s/s „Turajda“ wykonali z honorem swoje zadania. T. Z. K ydziat mechaliiczn-o-rcmoptowy huty „Pokój“ wykonał plan roczny. 
i\a zdjęciu: czołowi przodownicy wydziału składają meldunek o zakończeniu 
plańii sekretarzowi organizacji oddziałowej i szefowi Wydziału (Foto — AR)

S T A L
przewodzi mason pracującym świata

s/s „Ttirajdtt“  1688 ton węgla W Ciągu jednej zmiany.Teraz zaczęła Się praca naj­cięższa — trymowanie ładowali. Kowalewski —  odznaczony ordę rem Sztandaru Pracy po g’ospo- darsku. Zabrał Się do roboty. Sta wali pod szotem, pod szlakiem i Wielkimi szuflami trymowali. N ikt hie .rozmawiał. Pracowano spokojnie, ale z wytężoną uwagą.

Pracownia Centralnego Biura Konstrukcyjno - Okrętowego tonie w świetle lamp. Precyzyjne, wiszą­ce na ścianie, rysunki okrętów różnych typów, pokryte kolumnami tajemniczych cytr modele kadłu­bów, wykresy i szkice— wszystkie te elementy, w połączeniu z panu­jącą cisza i nastrojem powagi, mó­wią, że tu właśnie znajduje się ku­źnia doskonalenia konstrukcji okrę­towych.Przy gęsio ustawionych obok sie­bie ' stolach, pochyleni nad płatami Bristolu, Inżynierowie i technicy CBKO opracowują projekty no­wych, bardziej oszczędnych i bar­dziej pojemnych 'okrętów.Pięćdziesięcioosobowy zespól in­żynierów, ' techników i kreś­larzy pracuje wyłącznie dla celów pokojowych, Każda czynność w tym biurze, każda zużyta kropla tuszu, każda myśl konstruktora

się na rzecz pokojowej współpracy w Genui. Otóż. mając wejść na tenarodów ńa. morzu.Dając wyraz swego aktywhego uczestnictwa w ruchu obrońców po­koju konstruktorzy ' zaciągnęli .tWarty Pokoju“ ku czci Warszaw­skiego Kongresu. Wiele projektów i rysunków Wykończono przedtermi­nowo. W okresie pełnienia „Wari“ pracą posunęła się znacznie naprzód.'Rozlega się przeciągły gwizd sy­reny. oznajmiający przerwę obiado­wą. Na salę kreślarska wchodzi

ren stoczni, oczekiwaliśmy jakiś czas przed bram? na przepustki i przewodnika, prowadząc rozmowę w języku polskim. W pewnej chwili jakiś' przechodzący obok robotnik, zorientowawszy się. że jesteśmy cudzoziemcami, podszedł do mnie i wskazując na akllający bramę mur zawołał: „czytaj i powtórz u siebie w kraju“ . Machinalnie spojrzałem we wskazanym kierunku. Z jedne; śiirOny bramy wieikimi literamikierownik kontroli rysunków niż. ! świecił ilap.is: „§rtiierc fdbrykśn- Rlonisław Raciniewski. Kiełuje się i tom bronił“ , z drugiej zaś wypisu- on do grupki. techników, otaczają-| ne świeżą farbą połyskiwało hasło, pych .stół kierownika działu pro- : przewodzące włoskiej klasie robot- jektów itlż, Janusza Staszewskiego, j nięzej:. Stalin zapewni nam życie.Tak Większość ludzi określa swój stosunek do Związku Radzieckiego i Stalina i o tym winni pamiętać wszyscy agenci imperializmu kończy inżynier Wśród głębokiego skupienia słuchaczy. (M. D.), , , , ,  . ,  , wszystko tu służy udoskonaiehiUUva portu. W liście tym kapitan konSttukcjI statków handlowych.składa serdeczne podziękowanie ¡ mb pasażerskich, bądź tez jednostek trymerom i dźwigowym za szybki! rybackich. Wszystko tu przeznaczą
Kopaczka radziecka pomaga w odbudowie

— Takie rozmieszczenie maszyn napędowych zapewni obsłudze mak­simum wygody — mówi inżynier. Wręczając plik rysunków techniko- koWt Zbigniewowi Szeierowi.| — Czy czytaliście dzisiejsza orasc -•• zapytuje podchodząc do towa­rzyszy pracy UradoWatiy ińż. Raci- niewski. — Wspaniale zwycięstwo j obrońców pokoju nad wilkami w oWezej skórze, których raptem - aż trzech sprzeciwiło się woli 1655. de­legatów, Ale wyglądali z pyszna.,, cudnie ze złośliwym uśmiechem i na twarzy.i — Bo widzicie, istotnym spraw i dzianem- szczereTuż za Dworem Artusa i Do- taj, Olbrzymia, o pojemności 0,5mem Stefensa powszechną uwa­gę przechodniów na ul, Długiej zwraca potężna kopaczka ra­dziecka. Pracuje na niej maszyni­sta Oddziału Transportu i Sprzę­tu Technicznego P PB  Edward Ra
m:> „łyżka“ z chrzęstem zanurza się w stosie cegieł i gruZU. Sie­dzący W kabinie Rataj przesuwa kolejno dźwignie i „łyżka“ unosi się do góry. Cały dźwig, umiesz­czony ńa gąsienicach, obraca się

przyspieszą remen! taśmiw
na powitanie Światowej Rady PokojuW  poł-cis węglowym Wisłouj- ście skrzypią stalowe ramiona dźwigów, głucho dudnią przekład nie i tryby transporterów. Szybko i sprawnie Odbywa się wyładunek i załadunek Statków. W  ogólnym

wału napędowego taśmy skośnej — to nie drobnostka. woń. (— A  pewnie, powinniśmy — przyświadcza Lewandowski. — Miecie — mówi dalej —- jak dzi­siaj rano przeczytałem w gazecie o uchwałach Kongresu, to nowe Siły we mrtie Wstąpiły, PomyślcieU podnóża kolosa, w odległości kilkunastu metrów, pracuje gru- rytmie pracy nie bierze tylko tu j pa brygadzisty Lewandowskiego, tylko, p wstała światowa Radadziału taśmowiec N r 3. Po dwóch ; Godzwoń, Krenzel i Zimerman Pokoju, uchwalono manifest do lulatach wytężonej pt-acy przecho- j przeprowadzają próbę obrotu me- I dów całego świata, no i to wez-dzi „kurację“ — ogólny remont. J chanizmu wywrotki. Zużyte części j wanie do O N Z. Przecież obradvNa stalowych jego rusztowa niSch pracują obecnie robotnicy.

£ a ł o g i  s t a t k ó w  
Żeglugi ¡trddiądówejp r z e k r o c z ą  o  I O  ¡ s r t n .

roczny plon przewozówStały rozwój współzawodnictwa pracy oraz stosowanie doświad­czeń radzieckich, umożliwiło zało­gom statków Żeglugi Śródlądowej przedterminowe wykonanie rocz­nego pianu przewozów. Pian len
tirtśtaWy każdegoi dzięki wpraWie miisżjmisty w y- J cbroficy pokcjii fest jego stosunek sypuje gruz wprost do podstawie Związku Ranzieckiego. Nie moż , . , na'pogodzie walki o pokój — mó-nych wagonetek. I wi * przekonaniem tow. Sżeler -, i , . , ik-j-.u kirzuw rv ’.'/jw »» , » - — ■— Swoją maszyną mogę wyrzu- z jednoczesną nienawiścią do naro- i gdański oddział P ż ś  wykonał do Cić do 75 m3 gruzu na godzinę — , "k  MfĘieszkujących jedną szóstą j chwili obecnej w 127 proc.W związku z tylu prżea kilku „  , , . . , „  . , , dniami odbyło się otwarte zebra--  Tym bardzmj, gdy /w.ązek hie j.gatliKWJ1 partyjne1 W Że- Radzieck! ty ekroc dowiodł, ze nie j lud śródlądowej, na którym uchyla S:ę od współpracy ze Stana- 1

część świata, jak to ujawniło się w mówi maszynista Rataj. — C ho dzi' wystąpieniu Rogge‘go.tylko o sprawną zmianę wózków,W ten sposób i tu, na moim od­cinku pracy, toczy się walka o po­kój.— Robotnicy pracujący przy wa gonetkach — dodaje pomocnik Rataja Bałuda — walczą również \ tów o pokój. I dlatego coraz spraw­niej podstawiają nam wózki. Ot,

. Ï ?  a  • * 7  ¡ przeprowadzono analizę realizacjimi /jednoczonymi, nawet rządzony- ¿Uorttenybh zadań. W loku obradczłonkowie załóg pływających po-zauważyl tuż,Uli przez TrumanaRaCiniewski;— Racja. AntytadriećKie stano­wisko demaskuje Wszystkich ageu- irtijjefialiźinn — przemówił dolad milczący inż. Staszewski. Imperialiści i ich agenci są jed- rïak bSâtiiôthiefli. Miliony ludzi nacałym świecie whrzą w pokój, bo
stanowili dla zamartilestowatiiaswojej solidarności z uchwalam Kongresu zwiększyć o 10 proi przewozy, zaplanowane do końc roku 1950.„Chcemy w ten sposób zad "ku mentować swoją głęboką wiarę wWierzą W potęgę Związku Rudzieć- I *wyc,.ęstwo pokoju czytamy kiego. Przekonałem się o tym na ! w uchwale -  chcemy przez własno oczy przed kilkoma

Tow. tow. Maćkowski i Zdziebiowski nie czują lodowatego powie­wu wiatru. Mimo deszczu nie przerywali pracy. Nowe pa­newki w skrzyni biegów taś­my Skośnej transportera zosta­ły już założone. Teraz trzeba sprawdzić, czy dobrze. Dwie pa­ry rąk ujmują ciężki żelazny Wa­łek, „Pasują, jak ulał“  — oświad cza zadowolony Maćkowski. „Do­bra jêst“  —  przytakuje z uśmie­chem Zdżiebłowski, zaznaczając tuszem na wałktt miejsce osadze­nia panewek. Robotnicy nie tracą czasu. Biorą1 przecież czynny u- dział w realizacji zobowiązania ku czci Kongresu Pokoju. A  czeka ich jeszcze dużo pracy.

Widzicie, za chwilę przyjdzie no­wa ich partia."— U  mnie każda zagarnięta iwysypana „łyżka“ gruzu ma swo j ¿¿¿¿¿¿i, w czasie poUylu we Wio je  przeznaczenie — mówi dalej sZecll. ’maszyny zostały wymienione.1 Kongresu dały wspaniałe wy- Rataj. — Jedna jest przeznaczona Jak Wiecie, z ramiem.Wmontowano nowe tuleje, nowe niki‘‘, nrzemówienio pak go Zarządu Przemysłu Okrętowego u ,koła biegowe, Cały mechanizm „N ie chciałbym być teraz w skó C f  , P^zemoWm : odwiedziłem razem z kilkoma na- i 1Ĉ  zb^odttićEych .obrotow prlseszedł gTuntowny prze | rze tych amerykańskich podżega I delegatki kor&anskiej, uiuo  n  n  i  a  r m n i i i  /1A  ’ „  a -  _ .        1/ f ł 1 . .  .  . . . .   : Z — 1 .

sprawniejszą realizację planu 6- letniego, planu socjalistycznego bu downictWa w Polsce Ludowej, odnią Ctrtirałne- Powiedzieć podżegaczom wojen- 1 nym, ze pokój utrzymamy, mimo
giąd. Robotnicy zdają sobie do-j czy — przerywa Krenzel— na pe. brze sprawę, że każda zużyta część wno pochorowali się z wściekłości. ‘ •i -- ' ' • Tak się przecież starali przeszko­dzić i uniemożliwić odbycie Kon-taśmowca, każda śruba, tule­ja  czy panewka, milsi być żarnie niona. Transporter po remoncie powinien pracować jak nowy. Ma szynista włączył motor. Tow. Le­wandowski obserwuje w skupieniu stalowy mechanizm silnika, „D o­brze jest — ani nie drgnie“  — stwierdza zadowolony. Towarzysze

gresu. A  ile dolarów musieli syp­nąć temu p. Rogge za jego prze­mówienie i to wszystko napróż- no“ „.„Dobrze iitl tak. Niech nie za­czynają z robotnikami. M ają na­uczkę, Niech nas nie straszą woj-odetchnęli, M> prawdzie byli nie- ną. Pokój będzie, bo tak chcą mi ! za nawias życia podżegaczy wo­niał pewni, że próba musi się u- Hony ludzi pracy, takich jak my. jennych> lak  ja k  my usuwamy dać, starali się. przecież pracować iNo» a peiaz do roboty, bo słowo— pokój — to pobudką do pracy“—1 kończy z zapałem Lewandow­ski.

szyini inżynierami stocznię Attealdo1' Z- K O PER A .ga — dla upamiętnienia słów Erenburga, trzecia — dla żadoku ' mentowańia wystąpienia Howar- ' da, a w odpowiedzi p. Roggehnu [ wysypuję co najmniej 10ponad noimę. j • bileterami, pracują na jed- trząsali szczegółowo wypowiedzi dele-— Jesteśmy pewni — uzupełnia 1 nej zmianie już od 5 lat. Siedząc na gotóui. Ho czy może być: cos hardzieć towarzysza pracy Bałuda — że lu- ! przeciw siebie, sprawdzają bilety prze- frapującego, niż sprawa pokoju / Jedno dzie pragnący pokoju wyfzucą po 1 fodzących pasażerów. Kiedyś byli to myślnie uchwalony przez '

P c d i e g a c s c s  w s J s p r i I
?y^‘: !sątak osametaieni jak p. Rogge na Kongresir

jak najdokładniej, ale zawsze... A  teraz chwila przerwy. Trze­ba trochę odpocząć. Rozwiązały się języki.„N o, jak tak dalej pójdzie, to * * * ;Zobowiązanie skrócenia czasu re-
stąd niepotrzebny gruż.Robotnicy, pracujący na Dłu­gim Targu pragną trwałego poko­ju. O pokój walczą Rataj i Ba­łuda, walczą razem przy wagonetkach

S Zaprenumerować można ńa rok 1Ó51 u każdego przewodniczą-Cego zakładowego koła TPPR  łub bezpośrednio w Rozdzieiniacb P K P  „Ruch“ . ,  tPonadto wpłaty na prenumeratę przyjmują Wszystkie urzędy i agencje pocztowe W kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgarnie „Domu Książki“ ,

zowej, ża pomocą których ładuje się towary masowe z wagonów Ua statki •— został wymieniony. No­we wałki, tuleje, panewki itp. czę ści mechanizmów świecą nowym połyskiem.Wykonanie Zobowiązań przynie sie przeszło 24 tysiące złotych o- szczędttości. Ponadto oddanie tran sportom do użytku o miesiąc Wćze śniej usprawni znacznie tok przeładunków i Skróci czas postojów ' Statków w naszym norcie węglu. ; ny produkcyjne, 
wian. ’ Z. M, j

hongres mu-
lotnikami torowymi — August John ni fest i orędzie, fest dowodem, że ivsz< ■ 
pracował stale w Gdańsku, ¡Falenty stkie mrody"pragną ookolii. C/p-ą ora- . 
Kania ptzybył z 6-lètniej niewoli i zo- cować dla pokoju, Płatny trgciil Tito, 
stał z głębi Polski skierowany do pra- p. Rogge, który sam jeden był prze- 
cy W naszym mieście. | ciliko Uchwale, został izolowany na-

Obdj mają zdrowie nadszarpnięte met pnez członków własnej iehgoc.ii. 
przejściami  ̂ wojennymi. August iohn ^ n a r o d y  izolują podżegaczy 
diiżo zdrovAu zostawił w Stulhojie. i wojennych. pracujący j 7 ^ 2  siedzą naprzeciw siebie, w cza- ! Stary John potakuje Kani,, który Kazimięf2 maiëgo nasilenia ruchu rozmawia- Uiówi. kiwając głową:

Pewny jestem, że wśród ludzi ucz- 
ma zwolenników no- 

może być bardziejCzefzydfo, który ze szczególną Vciem i jasna przy- świadom jej skutków, j ą k n i e my .troską przygotowuje kantienne I szlośbią. John pilnie wpatruje sie w Któż bardziej może pragnąć pokoju,ornamenty dla Domu Stefensa. ! twarze, czeka na syna już od 6 lat,'Za- M  nie naród polski. Dlatego też wal-Wznosząc piękne domy, pfzeztta- brała go wojna. Iłrł gdzieś w obozie czyć ■ będziemy o pokój codzienną wy-czone na ośrodki kulturalne, biu- i koncentracyjnym. Nie wrócił jak ty da,ną pracą., . . . .  v . , I stącó innych, Kania popatrzył na stotącego obokra, zakłady i mieszkania robotni- j e,\;fev s;ę szczęściem, innych.' wartownika SOK, który pilnie obser-cy wiedzą, ze nowy Gdansk, pięk CM<a fn . nie w t>cL Z„mordo- ™>łe salę dworca. nièjsZÿ od dav/nego mogą Ońi wali ją hitlerowcy, FdszyścL Słow o to ! — Tak — otwał się. — fo  nie śdmOni budować tylko w warunkach budzi W nim wstręt i odrazę. \ Kongres potępił p. Rogge. To cała luiz-pokojowych. Dlatego też z coraz Tematy ich rozmów zmieniają się kosc wystąpiła przee-wko obozowi woj>
często. W zależności od tego, co się W" * 0 wskazówka dla podżegaczy, ze 
dzieje na świecie. Ostatnio II Świata- tak osdmottiieni na swiecie, jak p.

, , snontu transportera o 30 dni to iiie ________________  ____ 0„v . .  ~k/tCZ1 ^  - i ^ ^ . "* I drobnostka. To poważny wysiłek Gruszczyński i Aloizy Sw ląteir i! ja ó prztthodiĄcych ludziach. Godzien- j • Pewny jesterMontaż mc zobowiązanie zaczyna Godz całej za}ogi. Dziś już mechanizm l |.amion;-,r7v «tał»« 1 nie Widzą tysżcce uśmiechniętych lwa- ciwej pracy nie. :--------- ----------------- --------- --- ------ -------------  napędowy taśm: poziomej-i wie- brygadz sta kamieniarzy S W a d  . ł > ^  ¿  - wej wojny_ Kt(]iirnml 1UA...... .1. I - i  • rv,erzvtl<A lrtArv ze szrzpeo na ... , . . .  • .... „i .

większym zapałem realizują pla- { X f Kongres Obrońców Pokoju , stał się Rogge,it). I stałym tematem rozmów. Co dzień toz- T. Z.

/
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Usprawnić komunikację
tramwajową
i oświetlenie na Siankach

Dzielnica Gdańska Sidnkt, zamiesz­
kała jest prawie wyłącznie przez ludzi 
pracy, a przede wszystkim przez kole­
jarzy. MieszłcańćPtiianek uskarżają

Nr. 824 fl243)

się od dłuższego czasu na MZKGG, 
które nie troszczą się o usprawnienie 
komunikacji tramwajowej i o umoż

,,Wielkim osiągnięciem naszego narodu jest przyjaźń i pomoc na­rodów radzieckich. Przyjaźń tę
łiwienie robotnikom dojazdu, na czas i trzeba *atem Pogłębiać i utrwalać“ 
j  „ r„  rp , ' c“ei — pod tym hasłem koło TPPR  w

p acy- TraWW)e kursują przeważ- j Stoczni Gdańskiej rozpoczęło te-
me nieregularnie. Często robią pasto- ; goroczny Miesiąc Pogłębienia 
je nad morzem, podczas gdy robotnicy i Przyjaźni Bplsko - Radzieckiej. 
niecierpliwie czekają na przystankach. ' ,- ? ? ło . T PPR  Yf Stoczni Gdań- 
W o i e k t ń m  u ' i skie.l obejmuje juz od roku pra-r  niektóre dnie zdarza sic, ze z po- ■ w ie całą załogę, toteż nic dziw­nego, że pracę jego cechuje duży rozmach. W zarządzie koła zapoz najemy się z planem imprez i u-

W Miesiącu Pogubienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Szerzej wciągać robotników Stoczni

do aktywu TPPR

N A  II ŚW IATO W YM  K O N G R E SIE  O BROŃCÓW  P O K O JU

dzieckiej techniki poprzez odczy­ty, upowszechnienie czytelnictwa literatury technicznej i czasopism radzieckich. Kolo zorganizowało 3 kursy języka rosyjskiego, a liczba słuchaczy stale zwiększa się
tywu spośród działaczy ZM P, L i­gi Kobiet, związków zawodowych itp.Duże osiągnięcia T PPR  w Stocz nj Gdańskiej świadczą, że wymię nione braki mogą być łatwo usu-

Wodu nieregularnej komunikacji trtjm 
majowej robotnicy spóźniają się do 
pracy, chociaż wychodzą z domu w od­
powiednim czasie.

Drugą bolączkę tej dzielnic v sumo­
wi niedostateczne oświetlenie ulic, a 
przede wszystkim ul. Sówki. Niektóre 
ulice, mimo, że posiadają sieli latarń, 
nie są oświetlane codziennie.

Nasz korespondent BOLESŁAW  
GRABO WSiii zwraca również uwagę 
na brak starań ze strony personelu 
sklepu spółdzielczego przy ul. Jodło-

roczystości w Miesiącu Pogłębie- nia_ Przyjaźni Polsko - Radziec­kiej. Plan obejmuje wiele pozy­cji: wyświetlanie 4 filmów ra­dzieckich, wystawienie przez, ze­spół świetlicowy 2 —• 3 sztuk, co tydzień koncert utworów „muzycz nych i pieśni radzieckich, jeden występ zespołu .Żywego Słowa“ , wyjazd zespołu artystycznego i ekipy filmowej do wsi Cedry Wiel kie itd. Na zakończenie odbędzie się akademia z bogatym j uroz-

Koło TPPR  w stoczni w pracy nięte. Ich likwidacja, do której za swej me ustrzegło się jednak j rząd koła już przystąpił bedzie po przed brakami. Pierwszym z nich i ważnym dorobkiem Miesiąca Po- jest to. ze wsrod czytelników ra- głębienia Przyjaźni Polsko - R a­dzieckich wydawnictw przeważają : dzieckiej. Będzie dorobkiem całej piacownicy umysłowa Podobnie j załogi Stoczni Gdańskiej, korzysta .1 - i na surfach ję zjk a  rósyj- j jącej w coraz większym stopniu

mej O sprawne zaopatrywanie kupują- j ™ aic<Mlym Programem artystycz-
cych. W sklepie tym brak jest przede i Miesiąc Pogłębienia Przyjaż
wszystkim troski o czystość. Poza tym j ni Polsko - Radzieckiej __  mówi
nie przestrzega się cennika przy sprze- j prezes zarządu koła tow. Warda—| dzięki licznym imprezom ułatwi I stoczniowcom poznanie osiągnięć j ludzi radzieckich. Ja k  wielkie są i one, przekonujemy się codziennie
dazy piwa. Kierowniczka sklepu ob. 
R Ó Ż i CKA odmawia również okaza­
nia cennika na żądanie klientów 

Ludność Sianek spodziewa się, że 
je j bolączkami zainteresują się wszy­
stkie trzy instytucje: MZKGG, ZEON 
i  GSS.

korzystając z doświadczeń radziec j kiego przemysłu stoczniowego.W ostatnim czasie w Stoczni i Gdańskiej dużo zrobiono w za- ! kresie popularyzacji zdobyczy ra

skiego, gdzie robotnicy stanowią zbyt mały procent. Brak ten na­leży naprawić. Należy dołożyć starań, aby zachęcić robotników fizycznych stoczni tak do uczenia się języka rosyjskiego, jak j do czytania wydawnictw radzieckich. Klasa robotnicza najbardziej inte resuje się życiem ludzi radziec­kich. Trzeba jedynie umożliwić robotnikom poznanie wspaniałych osiągnięć Z S R R  we w szystkich! dziedzinach, w formie dla nich

z doświadczeń towarzyszy radziec kich. Z . B. W  k u lu a ra c h  K o n g re su  M arta  G a c p e rs k a  z O p o czn a o b ja śn ia  p oetce c h iń ­sk ie j T sao -M in g . że o g lą d a n y  przez n ią  Z ło ty  K r z y ż  Z a s łu g i o trzym ała  __________ za p ra cę  n ad  u trw a le n ie m  p o k o ju . (Foto  — A B )

najdostępniejszej. Celowi temu po f ów- , winna służyć przede Wszystkim i kwartale br. świetlica T PPR. Ułożenie odpo­wiedniego planu pracy w świetli cy ściągnie do niej wielu robot­ników.

Dyrekcja Państwowego Przemyślu Miejscowego
zwiększa kadry przeszkolonych fachowców, Państwowego Przemy bo wiązuje się podnieść wydajność obejmuje ok. 300 godzili wykła-8 u . ^ ‘«iscowago w Gdańsku, swej pracy przez zdobycie w iek -Idów, uwzględniających całokształt przygotowując nowe kadry fachów-¡szych kwalifikacji, Kurs bardzo mi wiadomości, niezbędnych do wyko-

Dostawa produktów żywnościowych do mieszkań
ułatwia kobietom prowadzenie gospodarstwa domowegoPowszechna Spółdzielnia Spo­żywców w Gdyni rozpoczęła w j ubiegłym miesiącu dosiawę j produktów żywnościowych d o 1 domu kupujących. Na razie za­mówienie na dostawę przyjmu­je jedynie S K L E P  N R  70 P R Z Y  G L. Ś L Ą S K IE J. W najbliższym czasie produkty spożywcze do­starczać będą do domu również

i inne sklepy, przede wszystkim placówki P SS  w dzielnicach ro botniczych.Sklep P S S  N r 70 jest jednymi ze wzorowych w Gdyni. Jego ob­sługę stanowi brygada ZM P, któ

zorganizowała w czwartym •! pomógł“ . . la br. kilka kursów szkole-' nią zawodowego.Na początku listopada odbył się pierwszy kurs kreśleń technicznych, na którym przeszkolono osób, w Drugim brakiem jest zbyt mała ,tym 4 kf biefv. Zadaniem kursu by- troska o utworzenie k a d r y ' a k ty -i udostępnienie fachowcom prze- wistów T PPR. Takiej kadry za- i " P "  metalpwego i drzewnego pod rząd koła w stoczni nie potrafił p ło w y c h  wiadomości z zakresu jeszcze wychować, zadawalając się ! ? s1ar®twa' Pofrzebnych w sarno- szczupłym kolektywem. Tyrncza- dz.®lnei PracV- szczególnie przy od- sem akcja Miesiaca Pogłębienia ' ^ w a r n u  rysunków technicznych.Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i kurs I? tf  T  ,oe u ,>rz-y~J gotowanie nowych kadr fachowców,■ekrutujących się spośród niewy­kwalifikowanych pracowników.Na uwagę zasługują wyniki pi­semne j ankiety, przeprowadzonej wśród słuchaczy. Na 29. uczestni­ków kursu. 23 osoby oświadczyły, że pragną stale pracować w zawo­dzie kreślarskim. Szczególne zami­łowanie do tego zawodu wykazały kobiety.Jak wielką wagę przywiązują kursanci do szkolenia świadczą ich wypowiedzi. Na przykład Stani- „Jąko pracownik

wymaga współpracy l icznego ak- ¡ rekrutujących sie'

otttiiuwi u r . y z i m r y  kio j cycu się uzieci. zamieszana po zapoczątkowała współzawodnic ; kowo nieco niespodziewana w
Odwiedzamy ją , by się przekonać, czy jest zadowolona z obsługi. W czasie wizyty zastajemy gospody nie domu w kuchni. Z przyległegopokoju rozlega się śmiech bawią- s)aw Solarz pisze: , ,.ią h o  p r a c o w n ik  , ąu osób, rekrutują cych się dzieci. Zmieszana poeząt biura konstrukcyjnego dyrekcji zo- 1 nych miast PolskiKOWO niPPn Yl !<a«r»rw4v:ioYi7-iirło wh/rr- ............. ....111 —...  —------  ---mii u— m

Kronika nrest portowychP O P O Ł U D N I O W E  G O D Z I N Y  U R Z Ę ­D O W A N IA  W  P R E Z Y D I U M  M R N  W  G D Y N IP re zy d iu m  M R N  w  G d y n i, p ra g ­n ąc u sp raw n ić- za łatw ian ie  in te r e ­santów  — lu d zi p r a c y , w prow adziło  we w szy stk ich  w y d zia ła ch  p o p o łu d ­n iow e g o d zin y  u rzęd o w an ia .In te re sa n c i będą p rz y jm o w a n i w k a ż d y m  w y d z ia le , za w y ją tk ie m  u- rzędu e w id e n c ji lu d n o śc i, co d z ien ­n ie do god z. 18. P erson el u rzęd u  e- w id e n c ji lu d n o ści p rz y jm o w a ć b ę ­dzie in teresa n tó w  u r go d zin a ch  p o ­p o łu d n io w y ch  dw a ra z y  w  ty g o d ­n iu , w e w to rk i i  p ią tk i.N O W E  W Ł A D Z E  L P Ż  W  G D A Ń S K UW  ty c h  d n ia ch  w  g d a ń sk im  od­dziale L P Ż  o d b y ły  się  w y b o ry  n o ­w ego  za rzą d u . P rze w o d n iczą c y m  z a ­rząd u  w y b ra n o  sto czn io w ca tow*. B U R I A N A , w ice p rze w o d n iczą c y m i k p t . N I E M C Z Y K A  i ob. P A W L I C ­K I E G O , s e k re ta rk a  — to w . P L E -  B A N E K .D zia ła ln o ść  L P Ż  w  G d a ń sk u  roz­w ija  się o statn io  coraz ż y w ie j d zię ­k i p ow staw an iu  n o w y ch  k ó ł. W  b ie ­żą cy m  m ie siącu  u tw orzon o 15 n o ­w y c h  k ó ł p rzy  za k ła d a ch  p ra cy .Z E B R A N I E  S T O W A R Z Y S Z E N I A  M Y Ś L I  W O L N E JW  d n iu  26 b m . w  lo k a lu  S to w a ­rzysze n ia  M y śli W o ln ej w  G d a ń sk u - W rzeszczu , p rzy  u l. R o o sev elta  13. odbędzie się ogólne ze b ra n ie  czło n ­ków’, na k tó r y m  dr F a b iń sk i w y gło si o d czyt p t  „ W a ty k a n  a  ko śció ł w  P o ls c e “ .

two międzysklepowe w P SS i zdo była w nim pierwsze, miejsce.Z dostawy artykułów spożyw­czych do domów korzysta już ok. 100 osób — informuje kierownićz ka sklepu ob. Krasoń. — Klienci nasi, to ludzie pracy, zamieszkują 
cy pobliskie ułice, w większości pracownicy kolejowi. Z początku — opowiada dalej ob. Krasoń — zainteresowanie tą nową formą obsługi kupujących było małe, wzrasta ono jednak niemal z każ dym dniem.Dostawa produktów do domów zapoczątkowana została dowoże- .niem pieczywa i mleka, potrzeb­nych w każdym gospodarstwie do mowym już we wczesnych godzi­nach rannych. Obecnie dostarcza się kupującym również wszystkie inne produkty, dzięki czemu ilość odbiorców nieustannie wzrasta.— Każdy, kto tylko jest człon­kiem P SS  ma prawo korzystać z dostawy do domu — odpowiada na nasze pytanie kierowniczka sklepu. -— Z tego udogodnienia mogą korzystać wszyscy klienci, którzy podpiszą deklarację człon­ka spółdzielni i wpłacą pierwszą ratę udziału.* * *Ob. Regina Swiałkowska, miesz kająca przy ul. Kwidzyńskiej, jest stałą klientką sklepu P SS  nr. 70. Ostatnio zamówiła dostawę pro­duktów żywnościowych do domu.

------------------- - ,,’izy-tą gospodyni udziela później chęt nie odpowiedzi.. — Inicjatywa P SS podoba mi się bardzo — mówi. — Stanowi o- na duże udogodnienie dla ludzi pracy, a szczególnie dla kobiet, prowadzących gospodarstwo do­mowe. Mój mąż —- dodaje — pra­cuje jako robotnik w porcie, a ja stale przebywam w domu z troj­giem małych dzieci, z których naj starsze ma zaledwie 4 lata i nie zawsze mogę wyjść z domu po zakupy. Od dwóch tygodni zama wiam codziennie dostawę z rana chleba, mleka j cukru. Jeden tyl ko raz otrzymałam je z małym o- późnieniem. Ułatwia to mi bar­dzo prowadzenie gospodarstwa i opiekę nad dziećmi. (j. b.)

.. - Inny ..absolwent Jerzy Łęgowski z Pucka pisze: „Pracując w biurze naszej fabryki miałem możność zaobserwować z ja kimi trudnościami boryka się zakład nie mając odpowiedniego personelu technicznego. Pragnę więc zdobyć pewien zakres wiedzy, aby móc stanąć w szeregu świadomych rea­lizatorów planu 6-letniego“ . Podo­bnie wypowiedziały się również kobiety — Jadwiga Lesnau, Schola­styka Vołkner, Urszula Białówna i Urszula Kleinówna.Kontynuując rozpoczęte szkole­nie DPPM uruchomiła następnie dwutygodniowy kurs dla magazy­nierów. na którym przeszkolono 34 osoby, w., tej liczbie i 11 kobiet. .Szeregi kwalifikowanych praco­wników przemysłu miejscowego wzmocnione będą także absolwenta­mi wyższego kursu administracyj­no - gospodarczego, zorganizowa­nego staraniem Dyrekcji Przemyślu Miejscowego i Zakładu Doskonale­nia Rzemiosła. Szkoli sie na nim ok. 40 osób, rekrutujących sie z róż- Program kursu

nywania obowiązków kierownika zakładu.Niezależnie od już zorganizowa­nych kursów, DPPM uruchomi ’ wkrótce kurs przysposobenia prze­mysłowego branży metalowej oraz kurs administracyjno - gospodar­czy dla referentów z podległych zakładów. Napływ wyszkolonych sil pomoże w dużym stopniu w realizacji planów produkcyjnych.H. KAMIŃSKA
Uwaga, agitatorzy!Dziś, dnia 24 bm., o godz. 16.30 w Mmjewódzkim Ośrodku Szkolenia Partyjnego w Gdań­sku, przy ul. Bielańskiej 2, odbę­dzie się odczyt p.t. „Rola i zada nia agitatora w planie 6-let- nim“ . Po odczycie zostanie wy­świetlony film p.t. „Konstanty Zasłonow“ .

Pracownicy MBP w Gdańsku
powzięli uchwałę o systematycznym oszczędzaniu

eałn jT E A T R  W IK I ,K I  W  G D A Ń S K U  —go d z. 19,30 — K o n c e r t  F ilh a r m o ­n ii B a łty c k ie j.T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y  W  G D Y N I  — 1 n ie c z y n n y .T E A T R  K A M E R A L N Y  W  S O P O C IE  —nieczynny.W dniu 22 bm. w Narodowym Banku _ Polskim w Gdańsku od­było się zebranie pracowników, na którym omówiono zagadnie­nie systematycznego oszczędza­nia. Zebranie zagaił tow. Woj ciech Kuźmiński, po czym sprawy systematycznego oszczędzania, o mówił dyrektor oddziału N BP w Gdańsku mgr Edward Łuka­szewicz.W dyskusji pracownicy banku podkreślili, że najlepszym spo­sobem oszczędzania jest posiada nie książeczek oszczędnościo­

wych, względnie osobistych kont bankowych, na które robotnicy i pracownicy mogą wpłacać nie­potrzebne w danej chwili sumy i wycofywać je  w momentach doko nywania w gospodarstwie do­mowym większych , inwestycji.Po zakończeniu dyskusji pra. cownicy oddziału N B P  w Gdań sku uchwalili rezolucję, w któ­rej postanowili otworzyć w7 ban ku osobiste konta i przelewać na nie część poborów, a gotówkę po dejmować w miarę potrzeb(K.)
I G Ł O S  S §• O K  r O W Y ~j

Dwa atrakcyjne spotkania

‘Kina

o mistrzostwo I i II ligi koszykowejzyskaliby II  miejsceMiłośnicy piłki _ koszykowej nie żdżają do Gdańska dwa doskona- mogą uskarżać się na brak cie- i łe . zespoły krakowskie: ZK S kawych imprez na Wybrzeżu. 1 „Ogniwo“ i Z K S  „Kolejarz“ . Ogni Każda prawie niedziela przynosi wo walczyć będzie ze „Spójnia“ nowe, ciekawe spotkania na- o mistrzostwo I ligi, zaś krakow-1 ski „Kolejarz"szych drużyn z czołowymi zespo łami kraju.W  najbliższą niedzielę przyje
Stocznia Jachtowa w Gdańsku — S iłw ' "c li ul. Sienna 45, telef, 348-06z a k u p i1 maszynę do dodawania i odejmowania ze saldem ujemnym.1 maszynę do liczenia 4-rodzialaniową,1 szafę żelazną.Oferty należy przesłać pod wyżej wymie­nionym adresem do dnia 25 listopada 1950 r. włącznie, 2876/k

Z A K Ł A D Y  PIW O W A R SK IE  „B R O W A R “ w Starogardzie, ul Tczewska 7/9
s p r z e d a d z ą :

k l acz  poci ągowącena do omówienia na miejscu. 2375-k
O B W I E S Z C Z E N I A1 Oddział Finansowy P.M .R.N. w Gdyni, -po­daje do wiadomości, że w myśl art. 85-87 dekretu o egz. adm. świad. pień. w tut. Oddziale ul. 10 L u -

znuerzy się z miej scowym „Kolejarzem“ o mistrzo stwo II  ligi.Najwięcej zainteresowania wzbu dza występ koszykarzy „O gni­wa“ .  ̂ W ostatnim meczu, jaki «Ogniwo“ rozegrało z leaderem tabeli „Kolejarzem“ — Poznań u dowodniło, że potrafi być niebez pieczną nawet dla najlepszych dru żyn. (Jak  wiadomo spotkanie to wygrała drużyna poznańska do piero po dogrywce, z różnicą jed- . .  . . nego kosza —- 50:48). Sadząc poh ”  k,ov̂  . sIu?arzy - mechaników, ślusarzy ; formie, jaką zademonstrowali na ’ botnikow nmwykwalifikowanych, zatrudni si gracze w ostatnim spotkaniu na.ychmiast Centrala Sprzętu Budownictwa O d— z poznańskim „Związkowcem“ •Z1j  .Gdański — Gdańsk, ul. Wiesława 2'4 (do- 1 większe możliwości ‘  zwyciest- jazd tramwajem 9). Zgłoszenia osobiste Referat wa majá. gracze „Ogniwa“Personajny od 8 -1 5 . ______________________ 2893'k; Jeżeli ,‘.Spójnia“  chce u-Starszego inspektora (mierniczy), starszego tech-1 trzymać się nadal w czo- mka zaangażuje Satychmiast Państwowe Przed- I biwce tabeli musi zagrać ambit- siębiorstwo Miernicze - Wrzeszcz, ul, Grunwaldz nie i nie może lekceważyć prze- ka 114 Zgłoszenia Sekcja Personalna. 2892% ciwnika, jak to miało^ niestety,

tego 24, odbędzie się w sobotę 25 listopada br. od godz. 15 do 20, sprzedaż z licytacji różnych ru­chomości: radioodbiorników, maszyn do pisania z  ̂długim wałkiem, mebli, kryształów, rowerów, pianin, zegarków, biżuterii, art. bursztynowych i innych.2901 k __________________ K IE R O W N IK  O D D Z IA Ł U
P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i

Ostrzarzy do pil tarczowych i ______ _kłych i rozdzielczych poszukujemy. Zgłoszenia I .»®Hr. D^TDn M„ TI7„„------  y-,____ miałkierować do waldzka 211 P ZPD  Nr 2 Wrzeszcz. Wydział Kadr.
taśmowych, zwy I miei sce ostatniej niedzieli..Kolejarz — Gedania“  będzieul Grun- mia* . r°wriiez niebezpiecznego 2878'lt i,|,zecbvnika. Drużyna krakow- Formierzy p ra c o w n ik ó w ^ e w y k w a lifik o w i! ^  d?nych do nauki na formierzy (warunki płacy d o -' przedzaiac gdańszczan l v lln  r'v bre) zatrudni natychmiast Państwowa Fabryka nica koszy Z tego też powodui S T u l  ? df ńSkU ‘  Wr*estz- mecz ten ma szczególnie doniosłew RPf L G  D d*  2 Zgłoszenia osobiste znaczenie dla drużyny gdańskiej w Referacie Personalnym. 2880/k W razie zwycięstwa gdańscy ko­

lejarze tabeli.Obydwa mecze ligowe rozegra ne zostaną w sali gimnastycz* nej M RN  w Gdańsku, przy ul. 3 M aja.Spotkanie „Ogniwo“ K ra­ków — „Spójnia“ Wybrzeże odbę dzie się o godz. 12, zaś spotka­nie „Kolejarz “ Gdańsk — „Kole- jąrz“JKraków — J^ g o d * . 16.30.
Pierwszy krok bokserski
w Gdańsku;W sali Ośrodka Sportowego z S „Gwardia“  przy ul. Kartu­skiej w Gdańsku, rozpoczął się wczoraj turniej o mistrzostwo I kroku bokserskiego. Na star­cie stanęła rekordowa liczba ok. 100 zawodników, świadczy to o dużej popularności sportu pięściarskiego wśród młodzieży Wybrzeża.Do soboty włącznie walki roz poczynać się będą o godz. 18, w niedzielę zaś o godz. i 2.

G d a ń sk -N o w y  P o rt — M a ry n a rz  — ..B o g a ty  p lo n “  P o c z . o g o d z . 18 i  20.W rzeszcz — B a jk a  — „W e so ły  ja r  m a rk “ , p o cz. seansów  15.30. 17,30 i  19.30.W rzeszcz — Z M P *o w ie c — „W eso ły  ja r m a r k ‘ ;, d o zw o l. od la t 7. w  godz16.30, 18 i  20.30.W rzeszcz , S o b ó tk i 15 — P rz y ja ź ń  —w  p o n ied z iałe k , śro d ę, p ią te k  i  w  św ięta  — „M ło d z i m a ry n a rz e “ . S e a n se  w  g o d z . 18. 20, w  św ięta  o go d z. 15, 17. 19..O liw a  — P o lo n ia  — „ P ie ś ń  t a jg i“ , f i lm  d o zw o l. od lat. 14, p oczątek  sean sów  16, 18, 20.So p o t — P o lo n ia  — „W e s o ły  ja r m a r k 1, p o c zą te k : 16, 18 i  20 G d y n ia  — G o p la n a  — „ T r z y  spotka n ia ‘\  f ilm  k o lo ro w y , dozw  od la t 7. S e an se w  godz 15.30, 17-30 i 19.30. G d y n ia  — W arszaw a — „M ło d o ść  św ia ta £\ do zw o l. od la t  7. P o cz ą te k :16.30, 13,30 i 20.30.G d y n ia  — A t la n ty k  —• „ P u s te ln ia  p ar m e ń sk a “ , i  se r ia , p o cz. seansów  15,45, 18 i  20,15.G d y n ia -G r a b ó w e k  — F a la  — „ G ó r ą  d zie w częta“ , p o cz. seansów  o god z,18 i  20.G d y n ia -C h y lo n ia  — P ro m ie ń  — „ P ię d ź  ziem i«*, d o zw o l. od la t 14, pocz. seansów  o go d z. 18, 20, w  n ied zjelę  i  św ię ta  o go d z. 16.
' R a d ii o

Walne zebranie
sekcji motorowej „Gwardii"W  sobotę, dnia 25 bm., o godz. 19 odbędzie się w Gdańsku w świe tlicy przy ul. Powstańców War szawskich nr 23 walne żebranie sekcji motorowej zrzeszenia sportowego „Gwardia“ .

P R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I  G D A Ń S K I E J  n a  p ią te k , 24 listo p a d a  b r.5,10 — P o cz ą te k  a u d y c ji . 5,13 — S y g n a ł -czasu. 5,15 — W iad o m o ści p o ­ran n e . 5,20 — K o n c e r t  d la  św ia ta  p r a ­c y . 6,00 — W iad om ości p o ra n n e. 6,05 — G im n a s ty k a . 6,15 — K o n c e r t . 6,45 — P ro gram  d n ia . 7,00 ,— D z ie n n ik  p o ra n ­n y , 7,15 — C h w ila  m u z y k i — p ły ty . 7,20 — W szech n ica  R ad io w a . 7.40 — M u z y k a  ra d z ie ck a . 8,00 — W ia d . p o ra n n e. 8,05 — P rze rw a  lo k a ln a . 11,50 — G ło s  m a ję  k o b ie ty . 11,57 — S y g n a ł cza su  :i h e jn a ł z  W ie ży  M a r ia c k ie j. 12,04 —D z ie n n ik  p o łu d n io w y . 12,15 — M u z y ­k a . 12,30 — A u d y c ja  d la  w si. 12,55 - -  N a  sw o jsk ą  n u tę  — g r a .z e s p . K a c z y ń  sk ie go . 13.25 — P ro g ra m  d n ia . 13,30 — A u d . szkoln a d la  k las I I I —I V .  13.50 — R a d z ie ck a  i  polsk a m u z y k a  ro zry w ­k o w a . 14,20 — P o z n a jm y  m o rze i w y ­b rzeże. 14,30 — A u d . szko ln a d la  k las V —-V II. 14,5%— M u z y k a . 15 20 — A u d . ośw iato w a, 15,30 — A u d . d la , św ie tl. d z ie c .  ̂ 15.30 — K o n c e r t  solistów 1 — S  ^  ~  D zienn ik, pop ołu d n .17,45 — P o e zja  b ia ło ru sk a , u k ra iń sk a  i lite w sk a  (m ontaż lite rc .) . 19,00 -  W szecli n ica R ad io w a . 19,20 — P ie śn i w  w y k o . ch ó ru  O ć w ie ji . 19.40 — X I  le k c ja  ję z . ros. 20,00 — D z ie n n ik  w ie c z . 20,39 — K o n c e rt m a sow y . 21,15 — R o zw ó j poi s k ie j k u ltu r y  lu d o w ej — M azow sze o p r. A . K u tz ib ia n k i. 21,30 — M u zy k a  i a k tu a ln o ś c i. 22,00 — A u d . lite ra c k a . 22,15 — K o n c e r t . 23.00 — O sta tn ie  w ia d o m o ści. 23,10 — M u z y k a  p ow ażna. 23,55 — P ro g ra m  na dzień  n a stę p n y . 24,00 — H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .__ --------------- i — — —  ..............  [ g ___ ______________________ « .« u  — i  x u tu e c a u a y c ji
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